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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie:
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We W iedniu: pp. Haa9en9tein et Vogler , (Otti Maas), 
M. Dubes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i j. Denn iberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji: 
Haasenstein et Yogler i G. L. Daube ; w H am burgu, 
Karoly e„ Liebmann ; w P ary żu : C. Adam [38 rue 
de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą XO eentow od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu­
nikaty po kronice za jeden wiersz 5 0  et.

Prywatne korespondencje AS i nekrologja 3 0  ct. od wieusza.
Drobne ogłoszenia 1 7 ,  centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1  et. od wyrazu.
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Amnestja.
Lwów 16. m arca.

Ciszą polityczną we W łoszech, poprzedzającą 
burzę w alk  w yborczych, p rzeryw a obecnie d e ­
k re t am nestyjny, podpisany przez kró la  Hum- 
berta. Nie ulega najm niejszej kw estji, że d ek re t 
kró lew ski w ielkie w k ra ju  zrobił w rażenie, że 
stanic się przedm iotem  żarliw ej dyskusji polity­
cznej. A k ła sk i m onarszej w cale zręcznie by ł 
przygotow any, a Crispi okazał się tym  razem  
znowu m istrzem  w u k ładan iu  mise-en-scenc. Już 
od tygodni pojaw iały się raz  w tern, to znowu 
w owem piśmie ogólnikowe i nieokreślone pogło­
ski, a potem szczegółowe wiadomości o nastąp ić  
m ającej am ne3tji i w ten sposób pobudzono do 
najw yższego stopnia zainteresow anie w tych  
przedew szystkiem  sferach, k tó re  w am nestji po­
średnio, lub bezpośrednio b y ły  interesow ane. 
Sfery te są w cale duże.

W sku tek  rozruchów  w Sycylji, w dolnych 
W łoszech  i w M assa-C arrara  ludność w ielu pro- 
w incyj je s t angażow aną, sku tk iem  zaś polity­
cznych procesów' en masse, w szczętych za ini­
cja tyw ą C rispi’ego, liczba skazanych  ogrom nie 
się wzmogła. A m nestja rozciąga się na w szy­
stk ich , w tych  procesach przez sądy wojenne 
skazanych, k tórym  nie dowiedziono zabójstw a, 
albo ciężkiego skaleczenia, którego następstw em  
b y ła  śm ierć. W yjętym i z am nestji są dalej ci, 
k tórzy  w czasie rozruchów politycznych stali się 
w in r ’ mi zw yczajnych zbrodni, ja k  np. k radzieży . 
Z upełnie wolnymi będą w szyscy, k tórym  nie w y­
mierzono k a ry  nad trzy  la ta . Skazanym  na d łuż­
sze więzienie opuszczoną zostaje trzec ia  część 
k ary . D alej obejm uje am nestja  w szystkie w ykro 
czenia prasow e, zbrodnię pojedynku, w ystęok . 
przeciw  ustaw om  w yborczym , tudzież wogóle 
w szystkie p rzestępstw a polityczne, za k tó re  w y ­

m ierzono m niej, niż trzy  la ta  w ięzienia. U ła sk a ­
w ionym  także  został skazany  za szpiegostwo k a ­
p itan  francuski Romani.

Z  tenoru dekre tu  am nestyjnego okazuje się, 
że chciano w praw dzie zatrzym ać pod kluczem  
naczelnych agitatorów  w rozruchach anarchi- 
styczno-BOcjalistycznych w Sycylji i w M assa- 
C arra ra , tudzież głów nych spiskowców w niepo 
kojaćh i zami szkach dolno w łoskich, że jednak  
przew ażną część w spółw innych chciano zwolnić 
od skutków  ich rew olucyjnych zam achów, by 
umożliwić pow rót do norm alnych stosunków  w 
dotyczących prow incjach i by osłabić zarzut, że 
jedyn ie  drakońskiem  i gwaltownem  postępow a­
niem  rzad  jest w stanie u trzym ać swoją powagę 
w n iek tó rych  prowincjach. D la tego też z ak tu  
łask i królewskiej Crispi tę w yciąga korzyść, że 
szanse rządu  przy zbliżającej się kam panji w y­
borczej znacznie są korzystniejsze, że osłabionym  
zostaje zarzut, że Crispi umie w praw dzie silną 
d łom ą stłum ić i zm iażdżyć wszelkie zakusy re 
wolucyjne, że jednak  po zwycięstw ie nie umie 
zapom inać i nie jest w stanie nspakajać w zbu­
rzonych  umysłów. Przypuszczać należy, że am ­
nestja  w yw rze szczególnie dobry w pływ  na tę 
częse biednej ludności m iejskiej w Sycylji i w 
połudnm wych W łoszech, k tó ra  w skutek  rządów 
agrarnych  i ty ran ji m ałych władców  m u n icy p a l­
n y ! ;  doprowadzona do ostateczności, chęlny  da- 
w 1 posłuch podszeptom agitatorów. W rażenie 
i uspokojenie by łyby  naturaln ie jeszcze w iększe, 
gdyby gabinet C rispi ego by ł się istotnie zab ra ł
do reform  ag rarnych  przyrzeczonych, ale nie ..y-
konanych •— z powodu znanych  zajść p a r la ­
m entarnych .

Od czasu odroczenia parlam entu  Crispi 
przedew szystkiem  zajęty  b y ł obroną swojego 
stanow iska i przygotow aniam i do now ych w y­
borów. T e ostatnie zw łaszcza absorbują w zupeł­
ności p rezyden ta  m inistrów  i rzadko  k iedy  rząd  
tak  się zbroił do kam panji w yborczej. J a k  du- 
żemi są te  przygotow ania, okazuje się choćby z

Prezydent m iasta Lwowa.
Obrazek z przeszłości miasta.

N a b ruku  lwowskim  przed długie la ta  k rą ­
żyła opowieść o K oberw einie, kupcu  tutejszym , 
k tó ry  p r z e z  t r z y  d n i  m iał być burm istrzem  
naszego grodu. J a k  w przew ażnej części podań 
i  ust do ust p rzekazyw anych , uc ie rp ia ła  i tym  
razem  poniekąd praw da historyczna, gdyż nie 
trzy  dni, lecz całe trzy  tygodnie trw ały  rządy  
W acław a K oberw eina we Lwowie.

Było to w roku 1809, w m»ju. W ojska 
księstw a w arszaw skiego pod wodzą księciu Jó ze ­
fa J .żyły w zw yeięzkim  pochodzie pod Sando 
mierz, podczas gdy jenerałow ie Rożniecki i K a­
m iński wyruszyli kn  G alicji wschodniej. J a ro ­
sław  i Przem yśl poddały się im niem al bez opo 
ru. W  dniu dwudziestym  ośmym m aja strzelcy 
konni pułkow nika T urno byli już w P rzem yślu , 
rozdając bezpłatnie olbrzym ie zapasy zboża, po­
zostawione przez garnizon austrjack i w pojezui 
ckim  kościele, m iędzy okolicznych włościan, k tó ­
rzy  na  tak  pożądaną wiadomość tłum nie zbiegli 
się do m iasta. Ja z d a  polska posuw ała się szyb­
ko ku  bram om  Lw ow a, gdzie szuka ła  p rzy tu ł­
k u  b iu rokracja  niem iecka, w ystraszona, przelę­
k ła , zbiegła z okolic k ra ju , zajętych już przez 
w ojska polskie. Ale i we Lwowie nie m yśleli 
dowódcy austrjaccy  o oporza, jeno wczas uprzą­
tnąw szy rozm aite zapasy wojenne, odciągnęli już 
w dniu dw udziestym  czw artym  m aja do S tan i­
sławowa. Ogołocone z w ojska m iasto zdane było 
na łaskę i niełaskę zwycięzców, k tó rych  przy­
bycia  w yglądał niecierpliw ie ogół polskiej lu­
dności.

Burm istrzem  tutejszym  m ianow anym  przez 
rząd  był c k. rade  , F ranciszek  Antoni Lorenc,

tego jednego faktu , że Crispi k aza ł przeprow a- ! 
dzić gruntow ną rew izję w szystk ich  list w ybór- i 
czyeh w całym  k ra ju . Ita lie , organ w cale nie 
n ieprzychylnie usposobiony dla rządu, zapew nia, 
że urzędnicy adm inistracyjni uginają się pod 
ciężarem  pracy . Ale ją  też skrzętnie wykonują. 
L iczba w ykreślonych z dotychczasow ych list w y­
borców wynosi od pięciu do czterdzieści procent. 
W  rzędzie tych przygotow ań w yborczych am ne­
stja  bardzo poczytne zajm uje m iejsce. N ic za ­
pom niał je d n a k  Crispi przy  tej amnes i także
0 sobie.

O negdaj p rzypadł 51 dzień urodzin kró le­
wskich. W szyscy m inistrowie przyby li na au- 
djencję z gratu lacjam i. Krói podziękow ał m ini­
strom  za trudy  i staran ia , z jak iem i w ciężkich 
czasach spełniali swój obowiązek, a uścisnąwszy 
każdem u dłoń, odezw ał się do C rispfego  w n a ­
stępujące słowa .-

„A panu, mój kochany  Crispi, muszę po­
wiedzieć, że moja miłość i moje zaufanie do
pana, z dniem każdym  rosną, i że jestem © tern 
głęboko przekonany, iż k ra j i k ró l w ierniejszego
1 silniejszego sługi nad  pana m iećby nie m ogli.“

I  Crispi znajduje się w pew nej m ierze pod
w cale poważuem oskarżeniem . Czyż słow a k ró ­
lew skie, na turaln ie  jeżeli one autentyczne, nie 
są dlań eaemś w roazaju  am nestji?

Ks. Ryszard Metternich a polityka 
II cesarstwa.

D zieje tej niezw ykle ważnej roli, k tórą 
świeżo zm arły  ks. R yszard  M e t t e r n i c h ,  a r a ­
czej on i jego niezw ykłą in teligencją obdarzona 
m ałżonka, odegrali na  dworze Napoleona I I I , 
nie zostały jeszcze spisane i z łatw o zrozum ia­
łych  przyczyn jeszcze te raz  naw et nie można 
się zabrać  do ich spisania. W  każdym  jednak 
razie na  tę rolę rzuciły  dużo św iatła pobieżne 
wzmiank* m em oarzystów drugiego cesarstw a. 
N ajcenniejszej w skazów ki użyczyły  zw łaszcza 
trzy  listy ks. M etternicha, w ydrukow ane w ory- 
g 'naln~j ortogralji i z  zachow aniem  oryginalnej 
in terpunkcji przez P iotra de Lano, autora wielu 
zajm ujących studjów o wspom nianej epoce.

P ierw szy z tych listów nie w ym aga zgoła 
kom entarzy . Dowodzi on, kn istotnej ehlubie ks. 
M etternicha, że bardzo poważnie pojm ował swe 
posłannictw o, za którego cel uw ażał sprow adzić 
trw ałe  pojeclnau.3 pomiędzy A ustrją  i F ran c ią . 
O w list opie w :

Ś r o d a  4. grudnia  1 8 6 0 .
„Kochany przyjacielu ! L a  P atrie , która w osta­

tnich czasach dała już była sobie spokój z inwekty­
wami przeciw Austrji skierowanemi, cytuje w swym 
wieczornym biuletynie artykuł M orning H erald’a 
tej treści, iż cesarz austrjacki zamierza wejść w 
przymierze z Wiktorem Emanuelem dla pourzyzowa- 
uia planów r z e c z y w i s t e m u  s w e m u  p r z e c i ­
w n i k o w i .  Pismo p. I)elam erre’a zamiast uśmiać 
się z tej kaczki, stroi takie miny, jakgdyby w ie­
rzyło bajce i prawi o rzekomych iluzjach wiedeńskich, 
jak gdyby o fakcie. Cel tego niegodnego i nie­
dorzecznego postępku jest łatw y do zrozumienia. 
Zapytuję pana, żali nie byłoby ci możliwem, skarcić 
tę nową napaść P atrie , dajmy na to w P a y s f  
Wybacz, że nużę cię temi sprawami dziennikar- 
skiemi, ale znasz mnie dostatecznie, by pojąć mój 
gniew sprawiedliwy, gniew, jaki we mnie kipi, gdy 
patrzę na lekkomyślne dolewanie oliwy do ognia 
przez pisma w guście P atrie, w chwili zwłaszcza, 
gdy niczego goręcej nie pragniemy, jak właśnie 
ogień stłum ić

Zwracam się do pana z całą ufnością zarówno 
w sprawach ważnych, jak  w drobnostkach. Zrób, 
co ci się podoba; jak  zrobisz, tak będzie najlepiej. 
Po odpowiedź zgłoszę się jutro około godziny 2 ‘/j, 
wracając od ThouveneIa“ .

N ierównie większej doniosłości jest list pi

Niemiec zatw ardziały , który  w szakże m usiał się 
liczyć i z życzeniem  polskiej ludności, chcącej 
ja k  najokazalej pow itać b ratn ie  szyki, i ze zm ia­
ną już niem al dokonaną stosunków politycznych 
k raju . Z resztą i bezpośredni jego  podw ładni nie 
taili się z swemi sym patjam i d la przybyw ają­
cych gości. Nie zdołano jeszcze wówczas zn iem ­
czyć m agistra tu  lwowskiego, w którym  p rzew a­
żał znacznie żywioł polski. Posady radców  dzie­
rżyli G rzegorz F lo rjan  A ugustynow icze, J a n  
i Ł azarz  Bogdauowicze, B aczyński, Z iętkiew icz, 
SMorowioz, K w iatkow ski, P iotrow ski, L ew an­
dowski, Sienkiewicz, wobec k tórych  N iem cy, 
,ak  Hofman, T inc, F esten b u rg  i K ep ier znajdo­
wali się w niepozornej mniejszości. W iceprezy­
dentem  by ł H ilary  Signio pochodzący również 
z rodziny m ieszczańskiej, zdaw ien daw na we Lw o­
wie osiadłej. W obec takiego sk ład n  rzeczy, posta­
w ił Lorenc zastosować się do zmienionej sytuacji 
i już  w dniu dw udziestym  szóstym m aja w yje­
chał wraz z m iejską deputacją do Żółkw i celem 
powitania wojsk narodow ych. Ale nie zastali tam  
ani jednegc ż o łr :e rza polskiego, więc też z nosem 
na kwteuę zwieszonym powrócili deputaci do 
Lwowa, gdzie nazaju trz , wczesnym  rankiem , 
zaw itał szczupły oddziałek  konnych grc_a- 
djerów i ułanów  pod wodzą porucznika S ta ­
rzyńskiego. Z  jak im  entuzjazm em  przyjęli 
Lw ow ianie niew idziane od la t ty lu  znaki ojczy­
ste, je s t rzeczą ogólnie wiadomą. W  mgnieniu 
oka zn ikną ł orzeł dwugłow y z gm achów publi­
cznych i z uniformów milicji m ieszczańskiej. 
Goszczono szeregowców, gdyby w ybrańców  na­
rodu, podejmowano ich uroczyście, znś wieczo­
rem  całe  miasto zajaśniało rzęsistą  ilum inacją. 
Jeszcze w spanialsze uroczystości n astąp iły  naza­
ju trz , podczas w jazdu jenerałów  Kam ińskiego 
i Rożnieckiego w  m ury Lwowa, poczem nie­
zwłocznie nastąp iła  reorganizacja  w ładz m iej­
scowych, przeprow adzona w ten  sposób, iż 
pozostawiono w praw dzie w urzędow aniu dotych­
czasow ych funkcjonarjuszów, lecz oddano ich

sany w jesieni 1861 z zam ku K oenigsw art, list, j 
z którego w ynika, że ks. M etternich przyzekł j 
cesarzow ej E ugenji całe  swe poparcie, b' je j ! 
ulubiony pomysł w yprom ow ania arcyks. M akymi- \ 
ljana na cesarza m eksykańskiego, urzeczyw itnić. j 
Celem tej kom binacji m iało być ugłaskanie  Au- j 
strji po kam panji z r. 1859 Nieszczęślivf po- ' 
m ysi pow stał w ciasnem  kółku , s k ła d a ją c ^  się ; 
z cesarzowej, księcia i księżnej M etternich, pana I 
H idalgo, pani Arcos i jeszcze dwóch, czy rzęch  1 
osób. I

A by plan omówić bez przeszkód, zgromadzano J 
się w m ałej wili o milę od P aryża, gda.< także j 
cesarzow a przybyw ała, d la  w szelkiego jednak  i 
bezpieczeństw a osłonięta dominem. Najżirłiwiej ! 
bronił p rojektu  H idalgo, zapew niając, że jarówno j 
M eksykanie, ja k  F rancuzi, powitają M abym ilja- j 
na z całym  entuzjazm em , że przeto w ypaw a do 
M eksyku będzie prostą prze jażdżką m orka.

Cesarz zrazu w ahał się, gdy go ^łtajemni- 
czono, ale nie potrafił się oprzeć w płyrow i c e ­
sarzowej.

W  liście wspom nianym  zastrzega się ks. 
M etternich , że A nstrja  zbyt je s t za ję tą  realnemu 
spraw am i, by m iała gust na kalifornijske n ieb ie­
skie m ig d a ły ; niemniej jed n ak  przyrzeka okazać 
się godnym  zaufania i w ielkich idei, :oczęt/ch  
z życzliwego ducha i złotego serca, bijącego pod 
domino noir. D alej prosi ks. M etternich  by p rzy ­
jaciel oznajmił wiadomej osobie (cesarsow ej), że 
spraw a zdaje się wchodzić na tory  reane.

W  k ilka  miesięcy później dojrzały ,niebie?kie 
m igdały" —1 a ja k  go rżk i był awantura ;zej wy­
praw y koniec, wiadomo.

Trzeci wreszcie zo w spom nianych listów od­
nosi się do kw estji rzym skiej. C esarw w a Euge- 
n ja ze swej strony d o k ład a ła  wszelkich starań , 
by u trzym ać w ładzę św iecką papieża. C hciała 
ona. by W iktor Em anuel za ją ł półnosne, papież 
środkowe, a F ranciszek  II . południowe W łochy. 
Książę M ettenich nietylko podzielał je j z a p a try ­
wania, lecz także popierał tik o w e  *obec N apo­
leona I I I .  W  l:ście swym opowiada ks. M etter­
nich o swej konferencji w spraw ie rzym skiej z 
Napoleonem III . w St. Cloud Cesarz ośw iad­
czy ł mu w yraźnie, że co do Rzym u musi istnieć 
status quo dopóty, aż arm ja francuska z czystem  
sumieniem ew akuow ać go będzie mogła, To sa­
mo przekonanie ma ta, k tó ra  nietylko mojem zda­
niem. reprezentu je  powagę F-rancji i lojalności 
dynastji."  (cesarzowa).

B y łaoy  d la  b isto .ji drugiego cesarstw a wiel- 
k a jszk o d a . gdyby ną  tych  trzech lu tach  skończy- 
f a s i ę  ca ła  piśmionn^ ,r u.icizna ks. ńleue.-ctcba, 
przeznaczona do powszechnej wiadomości.

'Korespondencje.
Wiedeń 15. m arca.

(Ankieta asekuracyjna).
Od k ilku  dni odbyw a się w m iaisterstw ie 

spraw  w ew nętrznych zw ołana przez rząd  w sp ra­
w ach asekuracy jnych  ankieta. Przew odniczy 
szef sekcyjny  von P leppart, a udział biorą po­
słowie dr. R utow ski i G rass, dalej profesor Men- 
zel i czt«rech dyrektorów , w zględnie u rzęd n i­
ków austrjack ich  zakładów  asekuracyjnych .

Przedłożony ankiecie  kw estjonarjusz obej­
muje cztery  grmpy p y tsń , a t o : 1) dopuszczal­
ność zagranicznych tow arzystw  ubczpioczeń w 
A u s tr j i ; 2) nadzór nad  sposobem prow adzenia 
interesów przez krajow e i zagraniczne tow arzy­
stw a ; 3) sk ładan ie  rachunków , lokowanie fun­
duszów i t. d . ; 4) ustanow ienie norm dla w a­
runków  asekuracyjnych .

W  ostatnich lutach mówiono w A ustrji b a r ­
dzo wiele i w sposób bardzo n .estety  niepochle­
bny o n iek tó rych  zak ładach  asekuracyjnych . 
Proces przeciw  redaktorow i jednego z pism ase 
kuracy jnych  odsłonił n iezbyt jasne strony nie

k tórych  austrjack ich  zakładów  i zachw iał b a r ­
dzo znacznie zaufanie publiczności. Z adaniem  
ank ie ty  będzie znaleźć sposób do w yplenienia 
tych ©hwastów. Jedyn ie  dostateczna kontro la 
państw a wzmocnić może na nowo zachw iane 
zaufanie. W  dziale ubezpieczeń na życie p u ­
bliczność ubezpieczająca się daje tow arzystw om  
k red y t na długi szereg lat, a upadek  takiego 
tow arzystw a rów na się m aterjalnej ruinie tysięcy 
rodzin, k tóre  mu zaufały.

U bezpieczenie życiowe rozw ija się z każdym  
rokiem  bardziej, a szczególnie odkąd osiedliły się 
w A ustrji rozporządzające olbrzym iem i fundusza­
mi tow arzystw a am erykańskie, rozwój ten odby­
w a się w nader pospiesznym tempie. N iektóre 
tow arzystw a krajow e pozazdrościły A m erykanom  
powodzenia i radeby  popchnąć rząd  do jakichś 
nadzw yczajnych kroków  przeciw ko am ery k ań ­
skiej i w ogóle zagranicznej konkurencji. S tąd  
powstało pierw sze pytan ie  kw estjonarjusza. R ząd, 
a z nim  ank ie ta  stać, jed n ak  m uszą przedew szy­
stkiem  na  stanow isku, że odrębne trak tow an ie  
tow arzystw  zagran icznych , niemożliwe je s t ze 
w zględu na prawdopodobieństw o represji ze stro ­
ny zagranicznej. Je d y n y  zatem  możliwy i w in ­
teresie publiczności pożądany sku tek  ankiety  po­
legałby  na zwiększonej kontroli. N iechaj rząd 
weźmie na  siebie obowiązek zbadania , czy to 
przez konsulaty, czy przez osobnych delegatów , 
czy i o ile każde zagraniczne tow arzystw o je s t 

? fundowanem  i niechaj nie dopuszcza do A ustrji 
tow arzystw , k tó rych  stan finansowy przedstaw ia 

j najlżejszą chociażby wątpliwość —  słowem —
| niechaj rozciągnie na tow arzystw a zagraniczne, 

zarówno ja k  na  krajow e najściślejszą kontrolę a 
w tedy publiczność z pełnym  spokojem  u d a  się 
do tego tow arzystw a, k tóre  jej najw iększe przed­
staw i korzyści, w każdym  zaś razie  mieć będz.e 
pewność w ypłacalności w szystkich tow arzystw . 
U stanow ienie takiej kontroli m a na celu w łaśnie 
p u n k t drugi i najw ażniejszy kw estjonarjusza. 
Czego jed n ak  w kw estjonarjuszu b rak u je , to 
Rwestyj akcy jnych . N ajw yższy ju ż  czas, żeby 
przestano w ydaw ać koncesje na  tow arzystw a 
akcy jne, k tó re  zak ładane  z śm iesznie m ałym  
kapita łem , a przynoszące akcjonarjuszom  bajecznie 
wysokie zyski. U bezpieczenie stanow czo oprzeć 
się powinno w yłącznie na  wzajem ności, bo w ła ­
śnie na wzajem ności polega ca łe  praw dopodo­
bieństwo korzyści d la  ubezpieczonych. Nie ma 
najm niejszej racji ekonom icznej do p łacenia  
akcjonarjuszom  olbrzym ich zysków za przedsię­
biorstw ", w którem  k ap ita ł ja k  najm niejszą od­
grywa. rola. A din .

N o w y  Jo rk  2. m arca.
(Amerykańskie dive;sa).

Podczas gdy parlam enty  poszczególnych 
państw  m ają podostatkiem  czasu na n a jro zm a­
itsze ewolucje, akrobatyczne praw ie, — ta k  np. 
naradzano  się zarówno w ustaw odaw czej izbie 
Btanu New Y ork, jakoteż stanu New Je rse y  z 
ca łą  pow agą nad przedłożeniem , wedle k tórego 
g rzyw ną pieniężną m ają być ok ładane te  k o ­
biety, k tóre  w tea trze  zby t obszornem i k a p e lu ­
szami zasłan iają  widok innym , (do patrzen ia  ró ­
wnie upraw nionym ), — w aszyngtoński kongres 
narodow y rozm achnął się na  dobre, by p rzy ­
najm niej u schyłku  sesji załatw ić najbardziej 
p iekące kw estje.

Ze w zględu na katastrofę , jak ie j ofiarą p a ­
d ła  „E lb a“, zaznaczyć przedew szystkiem  należy, 
iż obie izby zgodziły się na to, by także rząd 
w aszyngtoński odłożył na czas nieograniczony 
wprow adzenie w życie nowej ordynacji dla ż e ­
glugi m orsk’ej, co do której zdołano wreszcie 
p. d ługich debatach  OBiągnąć w końcu porozu­
mienie na m iędzynarodow ej konferencji żeg lu ­
gowej w W ashingtonie. Nowy, obostrzony reg u ­
lam in m iał w dniu 1. m arca  wejść w życie. 
Oto za  in icjatyw ą A ngiji, jeden  rząd  po drugim
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oświadczył, iż nie chce się do niczego zobowią­
zyw ać i ta k  sta ły  się znowu iluzoryozuem i z a ­
rządzenia, o k tó rych  mniemano, iż u tw ie idzą  
jezpieczeństw o na wodzie. K atastro fa  Elby przy - 
pom nia ła  znowu konieczność międzynarodo- ®CD
wego w tei spraw ie porozum ienia i to w tak  
jaskraw y sposób, iż zwołanie ponownej koafe- %
ren . i reprezentantów  państw  iuteresow anye j  w ^
spraw ie żeglugi morskiej stało się niezbędnem .

W  dalszym  ciągu aprobow ał kongres p ro ­
pozycję sek re ta rza  m arynark i co do powiększę- 

floty Stanów  o trzy  w ielkie okręty  wo­nią
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jenne i dw anaście torpedowców, le n  patrjo  
tyczny w ydatek  jest tern bardziej uznania go­
dny, iż przyzwolenie przypadło  na czasy kłopo­
tów  finansowych.

W  izbie referentów  w yw iązała się dłuższa 
debata  nad pozycją 120.000 dolarów w yrzuco­
nych przew ażnie na honorowanie tz. pomocni­
czych m arszałków  zw iązkow ych, ustanowionych 
na czas znanych  aw an tu r w Chicago, O dnośną 
uchw aię zniesiono.

W  senacie weszło pod obrady przedłożenie 
ustanaw iające sumę 100.000 dolarów za  n a jp ra ­
k tyczn iejsze rozw iązanie problem u żeglugi po ­
w ietrznej. O dnośny bil ustanaw ia w spom nia­
ną  sumę dla ty ch  w ynalazców, k tórzy  do r.
1900 skonstruu ją  s ta tek  pow ietrzny, nadający  się 
do bezpiecznego tran sp o rtu  osób i pakunków  z 
szybkością 30 angielskich mil na godzinę. Ubie- - 3  
gać się mogą konkurenci w szystk ich  narodów.

O rzeczeniem  paryskiego try b u n a łu  rozjem ­
czego, zostały  S tany  Zjednoczone skazane na  -
w ypłacenie A ngiji sumy 425.000 dolarów za nie- ^ 
słuszne zabran ie  okrętów  w ysłanych n a  połów ^  
fok. K ongres w ah a ł się, czy m a tę sumę przy- 
jąć . Pow agi sądu  rozjem czego nie naruszając, 
dyskutow ał kongres nad  w ysokością su m y , do- 
m agając się, by dla je j dokładnego podania wy- ££  
sadzono osobną kom isję. A le sek re ta rz  spr. zagr. 
postanow ił, nie czynić żadnych w tej m ierze 
kroków . Iz b a  o trzym ała  ca ły  zbiór dokum entów  5S 
w tej spraw ie do rozpatrzen ia. Poniev "A jed n ak  ~  
zapatryw ań  sek re ta rza  kongres nic podziela, chce 
on (sek re ta rz) przygotow ać p ro jek t m ięszanej ^  
kom isji, k tó raoy  ostatecznie spraw ę załatw iła. No- ' 
w a ta  kom isja, za ję łaby  się ja k  wspomniano, je ­
dynie w ypośrodkow aniem  sum y, a sek re ta rz  nie 
ta i się z obawą, iż p e rtrak tac je  doprow adzą do 
podania sumy nierów nie w iększej, niż ta , na j a ­
k ą  skaza ł JStany Zjednoczone sąd rozjem czy. 
P rzy tem  m usiałyby S tany  Z jednoczone same po­
nosić niem ałe z pew nością koszta samej kom i­
sji. O nierozsądnym  postępku kongresu w yraża 
się nowojorski organ  urzędow y ze słuszną inay 
gnacją  y następujący  sposób : D zieciństw em  jest 
nie ngiąó k a rk u , choć nakazu je  to uczynić roz­
sądek  i jeśli kongres w tej spraw ie m iędzynaro­
dowej za ją ł ta k  niedorzeczne stanowisko, to nic " 
dziwnego, jeśli n a  starym  kontynencie  poaniosą 
się znowu głosy, iż Jank iesi widocznie siedzą je- g 
szcze po uszy w erze m łodzieńczej g łupoty ."

K onstelacji w nowym parlam encie związko- B. 
wym  ciągle jeszcze nie możemy dokładnie okre- g 
ślić, vV izbie reprezentantów  m ają republikanie  
stanowczą większość. Ale ja k  ukszta łtu je  się sk ład  ĝ.7śj
senatu , o tem  naw et przyw ódcy stronnictw  nie ci ^ 
m ają dokładnego pojęcia. B ardzo wiele zfG ży ^  J5] 
zresztą od w yniku w yborów do senatu  w Dela- ^  & 
vare i Idako. J e ś li leg isla tury  ty c h  obu stanów  p- 
w ybiorą, co praw dopodobne, republikanów , to £• p„ 
obóz ten rozporządzałby  43 na  88 g ło sam i; de- o* B. 
m okraci mieliby w tak im  razie  39 głosów za so- J3 
bą, populiści zaś co najw yżej 6 . Z  przyrzeczo- 
nem i na  ten w ypadek  3 głosam i populistów, mo- T' ^  
g liby republikanie  zorganizow ać sta tu t. W  tym  w 
ostatnim  w ypadku  m ogłaby p a rtja  repub likańska  ®_ 
tak że  ująć w swe ręce kierow nictw o izby w yż­
szej. Niem niej jed n ak  grozi niebezpieczeństw o, 
że dem okraci poczynią populistom  znaczniejsze 
ustępstw a, a  wówczas o kierow nictw ie republi-
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pod dozór delegatów , m ianow anych p rz e z j Ro­
żnieckiego. N aczelny k ierunek  spraw  krajow ych 
objął wojskowy rząd  tym czasowy cen tra lny , 
proklam ow any solennie w dniu drugim  czerw ca 
t. r., zaś kom endantem  m iasta zostsł pułkow nik 
B łeszyński.

L orenc na razie pozostał p rzy swej burm i­
strzow skiej funkcji, lecz niedługo cieszył się n ie­
bo rak  w ładzą. Z araz  po przybyciu  do m iasta, 
zaw ezw ał go do siebie Rożniecki i zapy ta ł, czy 
też nie wie o jak ichko lw iek  sp rzętach  w ojsko­
wych, u k ry ty ch  w mieście przoz o d d a la jącą  się 
z tak im  pospiechem au strjack ą  załogę. F an  bu r­
m istrz złożył się ja k  scyzoryk i „sum iennem  
słowem 11 zapew nił jen e ra ła , iż żadna własność 
publicznego sk a ib n  nie zc9ta ła  u k ry tą  w mieście... 
Rożniecki poprzestał na  tem  zapew nieniu i zrazu  
nie chciał naw et daw ać w iary licznym  don.esie- 
niom osób pryw atnych  o uk ry ty ch  po rozm aitych 
dom ostwach efek tach  w ojskowych K aza ł jed n ak  
kom endantow i placu poczynić odnośne kroki 
w celu w yśledzenia praw dy i oto pokazało się, 
że niety lko rekw izyty żołnierskie ale i am unicję 
pochowali A ustrjacy  w pew nych domostwach 
w śródm ieściu. O burzony dwulicowem  postępo­
waniem  Lorenca, który  nie w ahał S'ę dla fa­
woru rządow ego narazić  na ta k  wielkie n iebez­
pieczeństw o życia i m ienia sw ych w spółobyw a­
teli, wystosow ał je n e ra ł w dniu trzydziestym  
m aja pismo do m agistra tu  lwowskiego, piętnujące 
w dosadnych w yrazach zachow anie się b u rm i­
s trza  w owej spraw ie. A k t rzeczony kończył się 
następnem i s ło w y : „Postanow iłem  zasuspendo- 
w ać w urzędzie Im ci P an a  Lorenca. S tu m ężo­
wie zgrom adzeni w ybiorą osobę na sprawowanie 
u rzędu  prezyden ta  m iasta Lwowa, k tó re  ze 
wszech m iar zasługuje na opiekę i ufność rządu. 
Dowody gorliwego obyw atelstw a i szlachetnego 
zapała , jak ie  okazało  to m iasto, nie może być 
przew odzone, ja k  od osoby, w której rząd  może 
zupełną ufność położyć. Z echcą zatem  stu m ężo­
wie w ybrać  osobę godną naczelnictw a tą k  sza­

nownego m iasta, a takow ą zaw czasu potw ier­
dzam ".

W ybór stu  mężów pad ł na  W acław a K ober­
weina, zamożnego kupca  tutejszego i w łaściciela 
wsi T u rynk i w obwodzie żółkiew skim . Prócz 
handlu  pierwszorzędnego w mieście i posiadłości 
w iejskiej, należał do K oberw eina znaczny obszar 
g run tu  w raz z domem i z ogrodem  m iędzy dzi­
siejszą ulicą P iek a rsk ą  a ulicą S ak ram en tek  
położony, w przew ażnej części już zabudow any 
obecnie czynszowym i domami. K oberw ein, lubo 
Czech z pochodzenia, cieszył się w mieście ogól­
nym  szacunkiem  i wziętością. B y ł aBesorem 
w trybunale  wekslowo handlow ym , połączonym  
podówczas z m agistratem , lecz popularność swą 
zaw dzięczał przedew szystkiem  praw dziw ie oby­
w atelskiem u w ystąpieniu  podczas rozruchu ludo­
wego w dniu piętnastym  m aja b. r., w ywołanego 
wieścią o zam knięciu przez rząd  K arm elickiego 
kościoła. Bezpośrednio też po dokonanym  w ybo­
rze w yrtosow ał Rożniecki list do K oberw eina 
tej tre śc i: „Oznajm uję niniejszym  listem  IMĆ
Panu  K oberw ein W acław ow i, obywatelowi Lwo 
wskiem u, jak o  jest pow ołany przez Mnie na 
urząd  P rezy d en ta  M iasta Lwowa, na mocy w y­
boru przez obywatelów tutejszej stolicy na dniu 
30. m aja 1809 Ru. uczynionego. M a się więc 
staw ić do objęcia tego urzędu w ciąga godzin 
24 i tam że swoje dopełniać obowiązki w edług 
obszerniejszej instrukcji w szystkim  M agistratom  
przez M nie oddanej —  w przypadku nieposłu­
szeństw a rozciągniona będzie na niego k a ra  u tra ty  
M ają tku  i Ż ycia ."

T a  ostatnia groźba, pow tarzająca się zresr.tą 
we w szystkich  w spółczesnych m ianowaniach, 
była — w edług zapisków K aje tana  K oźm iana —  
w ynikiem  konferencji odbytej w połowie m aja 
t. r. w Lublin ie między księciem  Józefem  a 
przedstaw icielam i szlachty galicyjskiej. W ówczas 
to postanowiono, iż dla zasłonienia osób, biorą 
cych udział w organizacji narodowej wobec mo­
żliwej zemsty rządu austriackiego, w szystkie
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m ianow ania i rozkazy  w ładzy  wojskowej, w y d a  ^  
wane będą pod zagrożeniem  u tra ty  życia i m ie - K u  
n ia  n a  nieposłusznych... f T j

K oberw ein zaBiadłszy na  bnrm istrzow skiem  
krześle, pierw szy — o ile nam  wiadomo —  po- 
czął ożyw ać ty tu łu  p rezyden ta  m iasta Lw ow a L 
i zab ra ł się n ad er energicznie do p iekarzy , rze- 
źników oraz innych przekupniów , handluj .cych 
a rtyku łam i spożywczymi, k tó rzy  ko rzy sta jąc  z za- 
mięszania, poczęli w yzyskiw ać biedniejsze zw ła­
szcza klasy ludności, pobierając za  sprzedaw any 
przez nich tow ar ceny znacznie wyższe od prze­
pisanej taksy . Jego  też podpis widnieje pod ode­
zwą, w ydaną w dniu szesnastym  czerw ca, a w zy­
w ającą m ieszkańców  Lwowa ao nadzw yczajnych  
ofiar na  cele pu bliczne. W  m yśl uchw ały , zapa 
dłej w tym że dniu na sesji radnej, zap łacić  m u­
sieli chrześcjanie połowę podatk u  klasycznego za 
rok bieżący w raz z pięćdziesięcioprocentow ym  
dodatkiem  —  w ciągu dni ośmiu. Toż samo ka- ^  q  
hał żydowski uiścić m iał w tym że term inie po- tZ, O  
Iowę sumy, przypadającej na  niego za rok 1809. ^  S  
N adto celem w ystaw ienia  ośmiuset ludzi jazdy  ps a  
i dwustu p iechoty , p rzypadających  na miasto ^  
Lwów, obyw atele chrześcjańsey  winni byli w prze- 
ciąga dni cz te rnastu  uiścić ca ły  podaiek klasy- g  O  
czny w raz z pięćdziesięcioprocentow ym  dodatkiem . ^  S3

Oprócz tego — jak wiadomo - -  formował 
się we Lwowie jedenasty pułk ułanów sumptem 
Adama Potockiego, złożony w pewnej części z 
uliczników tutejszych i z latarników, którjch  
starsi żołnierze nazywali ptasznikan.. Później 
zabronioną została ta nazwa rozkazem dzien­
nym .

N iedługo jed n ak  trw ały  rządy narodowe w 
naszem  mieście. Jnż w dniu dziew iętnastym  
czerw ca rząd cen tra lny  w raz  z załogą p rzenio­
sły  się do L ublina, zaś kom endant placu, puł 
kow nik Błeszyński, zażądał w tym że dn ia  od 
K oberw eina dostarczenia jed en asta  b ryk , cztero- 
konnycb , ugodzonych od cen tnara , celem  p rz e ­
wozu am unicji Równocześnie p rezyden t rządu^
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kańskicm  nie m ogłoby być mowy. TaK w ięc z a ­
leży od w iększych lub m niejszych ustępstw  je 
dne^ lub drugiej p a r tj in a  rzecz populistów — żali 
dem okratyczny p rezyden t będzie m usiał k ruszyć 
kopje przedew szystkiem  z przeciw nikam i we w ła ­
snym obozie, czy też obaczy naprzeciw  siebie 
wprost większość repub likańską . Populiści decy­
du ją ; C levelanda zresztą w jednym  jak  drugim  
w ypadku czeka bój zaw zięty. N ie po trzeba w 
końcu dodaw ać, że do w yjaśnienia sytuacji by ­
najm niej nie przyczynią się zwolennicy swobo­
dnego w ytłaczania  srebra , k tó rzy  z w szystkich 
stron k ra ju  od k ilk u  dni ściągają się na w ezw a­
nie ligi bim etalistów  do Chicago, aby utw orzyć 
nową partją .

W obec tak ich  stosunków nie m ożnaby si 
dziwić, g d yby  C lere land , sy t w iecznych sporów 
poszedł pewnego pięknego poranku za wzorem 
francuskiego swego kolegi, C asim ir-P erier’a, i 
przed czasem  zrezygnow ał z zaszczytu, k tó ry  nie 
od dzisiaj zby t dokuczliw ym  p rzy g n ia ta  go cię 
żarem . T akiej decyzji nie m ożnaby mu naw et 
b rać  za złe, zw łaszcza, że i am erykańska  prasa 
p arty jn a  w stępuje w ślady francuskich sw ych 
wzorów, przechodząc p rzy  każdej sposobności od 
czysto rzeczow ej k ry ty k i do osobistych inw e­
k tyw , sk ierow anych  przeciw ko głowie państw a. 
0  wiele mniej napaści doznaje C lereland  p rezy ­
den t, aniżeli C!eveland człow iek p ryw atny  5 w cią­
g a ją  w dyskusję życie jego rodzinne, stro ją sobie 
naw et kp ink i z jego  żony, zasłan iając się jed n ak  
stereotypowo w zględam i na dobro państw a. N ie­
podobna przem ilczeć, że nadużycia, p rak ty k o ­
wane przez przew ażną ezęść tutejszej p rasy , a 
doprow adzające do n iebyw ałych  ofiar na  rzecz 
żądzy sensacji i wprost niem oraloaści, f-potykać 
się poczynająjz reak c ją  ze strony  opinji publicznej. 
T y lko  tem u też zaw dzięczać należy okoliczność, 
że np. ciało ustaw odaw cze stanu  N eb rask a  w cią­
gnęło pod obrady  zarządzenie przeciw ko n ad ­
m iernej wolności prasy. W  parlam encie  tego 
stanu wniesiono świeżo bil, o rzekający  między 
innemi, że „w szystkie pism a, dzienniki i w yda­
w nictw a perjodyczne, o ile byw a ą w ydaw ane i 
rozszerzane w stanie N ebraska , mogą być zm u­
szone w drodze sądowej do bezpłatnego  pomie­
szczenia w sw ych łam ach  odpowiedzi, lub oświad­
czeń im ty tu cy j, lub osób ośmieszonych, obrażo­
nych, lub poniżonych za pom ocą d ruku". Oprócz 
tego zaw iera  bil jeszcze stosowne noim y karne 
przeciw ko wydaw com  i autorom tak ich  a r ty k u ­
łów , jak o też  postanow ienia co do tom petencji 
sądów in  puncto  p rzyznan ia  odszkodow ania stro 
nom skarżącym . W edle jednom yślnego niem al 
zdania  pism  tu tejszych  i pism, w ychodzących w 
innych  stanacb , ma odnośne przedłożenie w szel­
ki* szanse przejścia K o —ho.

Z c a r a tu .
Co k ra j, ta  obyczaj. Po szerokim  świecie 

ludzie w ysilają swe um ysły w k ierunku  rozszerze­
n ia  nauki, sztuki, p rzem ysłu  — w Rosji, naw et 
uczeni i filozofowie w ytężają  w szystkie swe siły 
jedynie w k ie ru n k u  udow odnienia, że „samowła- 
dztw o" było, je s t i będzie po wsze czasy jedyną 
formą rządu , mogącego uszczęśliw ić ludzkość.

K ilka  wywodów na  ten tem at mieliśmy już 
sposobność przytoczyć. Podobnego jed n ak  steku 
g łupstw  i absurdów , ja k ie  znaehcdzim y w JRus- 
skom Słow ie, chyba jesaoze^n ik t się nie odw ażył 
napisać.

Ks. M ieszcserskiem u, podobało się to je d n a k  
ogromnie, p rzy tacza  bowiem dosłownie w Gra- 
zdan in ie  ów „znakom ity“ a r ty k u ł „ z n a n e g o  
f i l o z o f a “ W.  R o t a n o w a  o sam ow ładztw ie. 
C iekaw y ten  w ytw ór fantazji „znanego filozofe" 
o p iew a:

„Sam o władztwo —  to możność dokonania 
wszystkiego, to siła  zdolna do w szystkiego, w y­
tw arzana  nie ad hoc, d la tego lob owego w ypad 
ku , leez przeciw nie kondensow ana przez długie 
pokolenia i przechow yw ana do czaau, przechow y­
wana, że ta k  powiemy, do te j chwili, k iedy  mo­
że być koniecznie potrzebna i k iedy  może d z ia ­
łać . W ytw orzenie zapasu tak iej potęgi w ym a­
gało  p racy  i potu biljonów ludzi, już dzisiaj nia 
istn iejących na ziemi, k tó rzy  pracow ali nie dla 
pokolenia z 1895-go roku lub  też 1870—1920, 
lecz przeciw nie, pracując uczciwie nad  tą  wiel­
k ą  budową wieków, w cal8 nie mieli na myśli 
tego pokolenie, naw et nie zwrócili na nie uwagi, 
jako na okres zby t k ró tk i i przem ijający. Całe 
pokolenia pracow ały  nad  w ytw orzeniem  tej włs.- 
dzy potężnej, bo w edług ich poglądu na życie, 
na  postępki ludzkie, na ich w ady i zalety, w ła­
dza ta k a  m ogła być zaw sze użyteczną. W  histe­
rii Rosji sam ow ładztw o można porów nać * p a ­
smami gór K aukazu  S y b e r j i ; co one zaw ierają 
— — — — — — — —
ordynat Zam oyski poruczał mu osobnem pismem 
„baczenie na spokojność i bezpieczeństw o osób 
i m ajątków  obyw atelsk ich", pod osobistą odpo­
wiedzialnością wobec w ładzy  w ojska polskiego, 
zaś adw okat F ranc iszek  W ęgleński, zam ianow a­
ny  tym caasow ym  dyrektorem  policji, złożył swą 
w ładzę również w ręce  p rezyden ta , którego „oby­
dwie publiczności m ieszkańców  tu tejszych , po l­
ska  i n iem iecka, jednom yślnie w y b ra ły ."  W akcie 
odnośnym, zredagow anym  jednocześnie w pol­
skim i w niem ieckim  języku, oddaw ał mu »eż 
W ęgleński dowództwo s tra ty  policyjnej, k tórej 
wojskowa kom enda należała  do porucznika 
F ran c iszk a  G abora, pełniącego służbę ju ż  za 
rządów  austrja  kich. O ddział żołnierzy policyj 
nych  liczy ł wówczas prócz kom endanta, jego 
a d ju ta n ta  i fu rjera , dwóch w achm istrzó t, jede­
nastu  sierżantów  i stu szeregowców. W ęgleński, 
w ydając pochlebne świadectwo tem u oddziałowi, 
w yrażał nadzieję, „iż Im ci P an  P rezydent m ia ­
sta, naoczny św iadek  i spokojnego publiczności 
polskiej ducha i praw dziw i# ludzkiege z niemie- 
ck itm i indyw iduam i ta k  należąccm i, ja k  niena- 
leżącem i do daw nego rządu , obchodzenia się, nie 
pozwoli, iżby pu oliczność niem iecka, w której 
niespokojni znaleźóby się mogli,^ daw ała  okazję 
mieszkańcom  narodow ym  do rieukon ten tow ania  
i do odw etu, coby choć na m om ent zam ięszanie 
jak ie  spraw ić m iało"... N a ten  w ypadek  przypo 
pom inął W ęgleński, że w głów nej k w aterze  wojsk 
narodow ych, w L ublin ie  znajdu ją  się zaa ład m cy  
niem ieccy, zabran i ze Lwowa na rozkaz N spo- 
le rn a .

Do urzędow ej tej noty dołączoną b y ła  p ry ­
w atna k a rte c z k a  W ęgleńskiego, zredagow ana w 
języ k u  niem ieckim , a zaw ierająca prośbę, by 
K oberw ein zaopiekow ał się jego ruchom ościam i, 
pozostawioD6mi w m ieście pod dozorem K arola 
H ubnera

W dw a dni późoiej w ojska au strjaek ie  
w kroczy ły  do Lw ow a, lecz zaledwo dni k ilk a

go

w sobie, to wiemy tylke w przybliżeniu, korzj'- 
stam y też w m iarę potrzeby z ich zaw artości w 
stosunku tych  wiadomości przybliżonych o nich, 
ale zniszczyć te  pasm a, zrów nać’ ie z ziemią i;ak, 
żeby się m e nie zostało dla, potomków naszych, 
nie mam y praw a, chociażby naw et było to w 
możności naszej. Podobnież i z bezgranicznej 
w ładzy monarchów naszych możemy korzystać, 
ale w ykreślić ją z naszej historji odebrać ją  na 
stępnym  pokoleniom, niety lko n ik t, ale  naw et 
sam m onarcha nie m a praw a. W praw dzie  może 
on od siebie i za  siebie zm niejszyć tę w ładzę, 
ti. n iekorsystać  z n ie j; może nie do tykać  się do 
tej potężnej dźw igni historji rosyjskiej, p rzy  któ 
rej go postaw iła O patrzność, może je j nie poru­
szać; ale zrobić ta k , żeby dźw ignia przesta ła  
istnieć, jakżeż może m onarcha?  A gdyby  naw et 
i mógł, czy m iałby do tego p raw o ?  Sam ow ładz­
two historyczne m onarcha trzym a w rękach  sw o­
ich ty lko dotąd, póki mu Bóg daje życie, ale sa ­
m owładztwo nie je s t jego w łasnością i do grobu 

z sobą zab rać  nie może."
Po przeczytaniu — przyzna nam  chyba k a ­

żdy, iż szkodaby było czasu na szukanie słów, 
k tó reby  mogły przekonać szanownego filozofa z 
nad Newy, ż8 poglądy j 8go, są za... g łębokie, 
aby mogły być zrozum iane.

Towarzystwo oficjalistów 
prywatnych-

LwÓ v 10. m arca.
D r u g i e  posiedzenie jaw ne R ady nadzor­

czej rozpoczęło się o godz. 1/a 10. rano odczy ta­
niem następujących uchw ał zapadłych  na posie­
dzeniu poufuem:

1. Upoważniono w ydział cen tralny  wnieść 
petycję  do rady  państw a, do izby panów i posel­
skiego K oła polskiego o : aprow adzenie ogólnego 
pensyjnego insty tu tu  d la oficjalistów, petycją  po­
przeć przez osobnych delegatów  i w tym  celu 
udzielono odpowiedniego k redy tu .

2 . W ydziałcentralny upoważniono do zaw arcia 
stosownej umowy w spraw ie przyjęcia ofiarowane­
go przez pew ną osobę d a tk u  w kwocie 22 500 zł. 
na własność tow arzystw a w zam ian za dożywo­
cie oznaczyć się m ające.

3. Upoważniono w ydział centr., aby gdy 
zm iana sta tu tu  o trzym a zatw ierdzenie w ładzy  u- 
ło ż j ł  się z br. A nną B ran ick ą  o w arunki, pod 
jakiem i mogłoby być je j k ilku  oficjalistów liczących 
wyżej lat 50 przyjętych na uczestników .

4. Zgrom adzenie przesz ło  do p o rzą d k u  dzien­
nego nad  przyłączeniem  funduszu  em ery ta ln eg o  j 
hr. Potockiego do funduszów tow arzystw a. L po­
wodu, że niedostarczono podstaw  m atem atycznych 
pociągających za  sobą znaczne koszta ze strony 
wnioskodawcy.

N astępnie referen t komisji regulam inow ej p. 
D obrzański p rzedstaw ił spraw ę zmiany k ilk u  pa 
ragrafów  statu tu .

U chwalono przedew szystkiem . że do w ażno­
ści św iadectw a lekarskiego trzeb a  orzeczenia 
dwóch lekarzy. Członkowi p o  z a  g r a n i ­
c a m i  p a ń s t w a  au itrjack iego  w ystarcza św ia­
dectwo miejscowego lekarza. Uchwalono dalej 
zm iany um ożliw iające w poszczególnych wy 
padkach  przyjęcie w poczet członków uczestni­
ków tow arzystw a oiób, którym  zw yczajnie praw o 
to nie przysługuje, a mianowicie osoby iiczące nad 
50 lat, co do k tórych jednak  ta k  pod względem  
wysokości stałych lub jednorazow ych opłat, 
jako też  wysokości pożytków od wniesionych 
w kładek , R ada nadzorcza w każdym  poszczegól­
nym  w ypadku  odpowiednią poweźmie uchw ał" 
Członek, którem u praw a zawieszono nie je s t obo­
w iązany p łacić w kładki za la ta  przerw y. U ch w a­
lono, że delegacje powiatewe dopiero wówczas 
m ają się ukonstytuow ać, gdy jest najm niej 15 
członków w  powiecie

l’o kró tk ie j dyskusji uchwalono następnie 
p o r z ą d e k  c z y n n o ś c i  t o w a r z y s t w a .

O ddział drobobycki wniósł, aby nazwę „ T o ­
w arzystw o oficjalistów p ryw atnych  zmieniono na 
„Tow arzystw o urzędników  p ry w atn y ch ". W nio 
skowi temu sprzec’ wia się p. 
życki i G arasiński, poezem 
rzucono.

P rzez  aklam ację w ybrano prezesem  Stefana 
Kr. Z a m o y s k i e g o ,  w iceprezesam i dr. K a­
rot* M i k u l i ń s k i e g o  i F ran c iszk a  S z c z e r ­
b o w s k i e g o .

Do w ydziału  centralnego w ybrano  przez 
ak lam ację ponow nie: Jerzego  br. Borkowskiego, 
S tanisław a G ostyńskiego i L udw ika W ieleżyń- 
skiego.

Im ieniem  komisji adm inistracyjnej p rzedsta­
w ił p. D o b r z a ń s k i  spraw ę obliczenia praw

VK i>dum * dc la 17. Mam IW  r.

■ęsysikiob gć -..-.ii • ■ i -1 w zglęaim  techniczno- 
ar kuracyjnym , R eferent uezy-'S u- ni osek, aby  
p:y  pomocy zawodowego m atem atyka obliczyć 
dli.ładnie, w jnkiej kwocie rep rezen tu je  się 
piwo każdego członka tow arzystw a, aby  w ten  
spsób upew nić się co do przyszłości tow arz. 
W tym celu otw iera się wydziałow i centralnem u 
k td y t kwocie 120 zł. z wezwaniem, ab y  wy- 
dmł s ta ra ł się ja k  najtaniej p rzeprow adzić po- 
w tsze obliczenia, P rzeciw  wnioskowi przerna- 
wili pp. R csinkiew icz i M yczkow ski, za wnio- 
skim pp. D ołżycki, G ierasiński. Po wyjaśnie- 
ninh danych przez sek re ta rza  tow. p. Bala, 
zgumadzenie przyjęło znaczną większością wnio- 
skikomisji,

Z  kolei załatw iono k ilk a  petycyj o dary  z 
ła s i  o zapomogi.

N a tern o godzinie 1112 p rzerw ał przewo- 
dnicący oosiedzenie, zapow iadając n as tęp n e  na 
god. 3 '/j popoł.

tposa ien ia  k ra k o w . akadem ji 
umiejętności.

V dodatku  do dzisiejszego num eru D zienn i­
ka Tulskiego znajdą czyteln icy  nasi obszerny wy 
wód rof. dr. S tan isław a Smolki, w spraw ie nic- 
dostaeesnego uposażesba akadernji uioiejętnooi 
w Kr.kowie. Spodziewam y się, że każdy odczy­
ta  to )i»mo z ciekaw ością, ja k ą  wjrwoły w;ić w in­
na inśytucja m ająca dla nas pierw szorzędne zna­
czenie Już  w broszurce swej p. t. A kadem ia 
umiejęności w K rakow ie, w roku sessłym  na 
wystanie krajow ej, w ykazał dr. Sm olka sm utny 
stan  fiisnsowy tej instytucji, w ykazał on m iano­
wicie, że podczas gdy  k ra i — w m iarę swej 
raożr.ośó, płaci w ostatnich czasach na rzecz 
akadem i 31.500 zł., to państw o płaci ssledw ie 
16 000 , to dopiero od r. 1889, gdyż przedtem  
subwenija w ynosiła zaledw ie 12 000 zł.

W iprawie te j w ystosow ała też akadem ja 
krakow & a petycję do p o tek tora  swego arcy- 
księcia ia ro la  L udw ika o w yjednanie wyższej 
dotacji ie sk a rb u  państw a. D otacja  ta  powinna 
się sukcisywr.ie i;w ięktzać tak , aby w niedługim  
czasie zrównała się z dotacją krajow ą. Inaczej 
m usiałaby akaderaja zaniechać niejednego, co 
pierwotnie leżało w jej p lanach i zakresie. 
Innych  yywodów um ieszczać nie potrzebujem y, 
są one wymownie zestawione przez dr. Smolkę, 
k tó ry  w ysazuje w yjątkow e znaczenie akadem ji 
 ̂ wyjątkowy zakres jej działan ia  w  porównaniu 

na przykład z akadem ją  czeską.
A le nietylko rząd  i k ra j powinny przy cho­

dzić z ponocą : otw iera się tu  i publicznej ofiar­
ności p ięk ia  droga, k tó ra  dla um iejętności n a ­
szej może przynieść ogrem ne korzyści. K oń­
cząc 3we iw ag i w ysnuw a z nich autor wnioski 
następujące:

1. Należy dokładać w szelkich starań , żeby 
w ykorzenić u  społeczeństw a naszego błędne m nie­
manie o dostatecznem uposażereiu akadem ji, przez 
co zwróciłoby się w k ra ju  ofiarność publiczną 
w niejednym razie  ku C8lom żyw otniejszym , niż 
fundacje nowych stypendjów i t. p.
:*.} "  Należy w yjednać —  z funduszó w k ra jo ­
wych, czy tez ze skarb u  p a ń s tw a — nadzw yczaj­
ną subw encją w kwocie 20.000 zł. na uregulo­
wanie i sanację budżetu akadem ji po myśli po 
w yższych uwag.

3. N ależy w yjednać dalej — m niejsza o to 
z jakiego rAdła — nadzw yczajną subw encję 
w kwocie 15 000' zł. na niezbędne rozszerzenie 
gm achu łJ oelcm ,iók najskrom niejszego
leez bezpiecznego pom ieszczenia jej zbiorów.

4. Należy w yjednać u K oła polskiego 
w W iedniu, żeby raczyło  .czuwać nad stopnio- 
wem pow iększaniem  dotacji ze skarb u  państwa, 
zgodnie z zam iaram i rządu , k tóry  sam uznaje 
tego potrzebę *)

M yczkowski, Doł 
wniosek ten od- Pairdelajfi!)'

Kościuszki.
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Srce-n-a Tadsusja

uejsca  Ro- 
N apoleons.
eolskie. vre

spędziły  w tym  grodzie, ustępując 1 
s:anom, pozornym  sprzym ierzeńcom  
T ak  więc w Żółkw i sta ły  wojsk* .
Lwowie gospodarzył rosyjski jen e ra ł Zakoam  -kij, 
zaś k ra j ca ły  pozostaw ał pod nom inalnera zw ierz­
chnictw em  Napoleona, k tórego im ieniny święcono 
uroczyście dnia 15. sierpnia w starem  zam czy­
sku  Sobieskich I  K oberw ein dostał zaproszenie 
na ową uroczystość, znauą z w ielokrotny co opi­
sów, »I8 już  ty lko  w ch arak te rze  dziedzica Tu 
rynk i. W idocznie więc Rosjanie usunęli go 
z p rezyden tu ry  m iejskiej. U rządzający  festyn 
żółkiew ski W incenty  Rulikow ski, prezes adm in i­
strac ji tego pow iatu pożyczał naw et potrzebne 
do ozdoby stołu bronzowe i a labastrow e p rzed ­
mioty z handlu  byłego p rezyden ta  —  ,ak  św iad ­
czy list jego w tej spraw ie do K oberw eina pi 
sany

W e Lwowie rosyjskie rządy  trw a ły  do dnia  
czternastego  g rudn ia  1809 roku, zaś nazaju trz  
po wyjściu rosyjskiej załogi zajęły  m iasto pono­
wnie w ojska austrjaek ie .

W itano je z całym  urzędow ym  ceremo- 
n jałem  u  rogatek  G ródeckich, w ystrzałam i dzia­
łowym i i odgłosem dzwonów kościelnych W y ­
stąpili i depn taci m agistra tu  w tow arzystw ie 
cechów z chorągw iam i i m ilicja m ieszczańska 
z jan cza rsk ą  m uzyką na czele. Tu i ówdzie 
podniosły się naw et pow itilne  okrzyki, lecz 
brzm iały  jakoś nieśm iało, sztucznie... P rzed  k o ­
ściołem  ka tedra lnym  arcyb iskup i K aje tan  K icki 
i Szymonowicz w towarzy Btwie b iskupa ruskiego, 
A ngełłow icza, udzielali b łogosław ieństw a p rzy ­
byłem u wojsku. W ieczorem  m agistra t w ypraw ił 
d la oficerów ucztę, nie zapom inając również o 
uczęstow aniu szeregowców, zaś całe m iasto d o 
b r o  w o l n i e  zostało oświecone...

M anifestacje te nie m ogły być przyjem ne 
d la  polskiego społeczeństw a we Lwowie, k tóre  
nie ta k  daw no jeszcze entuzjazm ow ało się przy 
odgłosie p ie ś n i:

*) Rozumitir.y dobrze, że akaclmiji wiedeńskiej nałoży 
się znueznie sowitsze upo-sżenie ze skarbu państwa, je­
żeli jednak w budżecie tegorocznym preliminowano dla 
Akademji wiedeńzkiej 8 8  000 z i., a dotację naszej akademji 
zamierzono podnieść z 16 0 0 0  y.i na 2 0  09* zł., każdy 
przyzna, że jłs t to dysproporcja zbyt jaskrawa Akademja 
wiedeńska otrzymała zresztą niedawno zapis prywatny w 
wysokośei miljona z!, od którego sam procent wynosić 
będzie dwa razy tyle, co wynosi preliminowana dla naszej 
akademji dotaeji.

Za zło tym  orłem pó jdziem y ,
R ozszerzyć nasze ziemicc...

Z n ik ły  też bez śladu granatow e k u rtk i 
u łańskie z am arantow ym i w yłogam i, ty le po 
w abn m ające d la L w ow ianek, nucących  na nutę 
k rakow iaka  znaną śpiew kę :

G ranatow a suknia  z  am arantem  kołnierz, 
Jakże  go nie kochac, gdy to po lski ko łn ierz?

B ył to p iękny sen — ja k  pow iada L ucjan  
Siem ieóski — sen poczęty w m aju, kończący się 
z ostatnim  liściem  jesieni. Lepiej było nie śnić, 
niż ta k  boleśnie śię budzić!...

W  kam ienicy arcybiskupiej, w R ynku, h u ­
czna odbyw ała się biesiada na cześć jen era ła  
E g erm an a  i tow arzyszących  mu dostojników. 
A rcyb iskup  K :cki pe łn ił honory domu N a 
balkonie, w przezroczu, ja śn ia ł dw ugłow y czarny 
orzeł, otoczony trofeam i zw ycięzkiem i i setkam i 
lam p gorejących. T łum y ciekaw ej gaw iedzi k rą ­
żyły  po R ynku, kup iąc się głównie przed re z y ­
dencją a rc y p a .te rz a , płonącą zdała morzem 
św iatła .

N agle z ulicy podnoszą się o k rzy k i:
— V iv a t! O rzeł P o lsk i!
K jcki w tow arzystw ie kanon ika  Bem a w y­

pada do pokoju, przyległego balkonowi i oko 
w oko spotyka się z postacią, o k ry tą  szczelnie 
ciem nym  płaszczem , z kapeluszem , w ciśniętym  
na oczy. Nieznajom y w jednej ręce trzym ał 
świeżo w yciętego z transparen tu  orła, w drug ie j 
dzierżył długi, połyskujący  się nóż... Bem chciał 
zaw ołać służbę na pomoc, lecz pow strzym ał go 
skinieniem  ręk i arcyb iskup  i łagodnym  tonem  
przem ówił do n ap as tn ik a , w k tórym  poznał 
kobietę :

— M eja ty  Ju d y t wojująca, ząpraw dę jam  
nie Holofernes, lecz Polak, dobry Polak, ja k  i 
aspanna. A le kto wisie przeszedł kolei, k to  ma 
la t z górą sześćdziesiąt...

—  Ten powinien zdradzać i —  zaw ołała

D ja rju sz Imńwsk*.
N i e d z i e l a  17. marca.
O godz. 4. popołudniu w sali ratuszowej walne 

zgromadzenie Towarzystwa „Przyjaciół uczącej si§ 
młodzieży."

W „Skale" wygłosi p. Breżopolski Aleksander, 
profesor seminarjum naucz , odczyt z dziedziny fuyki 
p. t. „O telegrafie" (z dem onstracjam i). Początek o 
godz. 5. popoł. Wstęp wolny.

W sali „Sokoła" wieczorek humorystyczny na 
dochód korpusów wakacyjnych.

W „Czytelni kolejowej" przedstawienie am ator­
skie. 1. „Schadzka", krotoohwila w 1 akcie Zygm. 
Przybylskiego. 2. „Gram atyka" czyli „Kandydat do 
rady powiatowej", krotoohwila w 1 akcie Stan. Ko- 
źinisna. Początek o godz. 7, wieczorem.

Teatr lir. Skarbka. Popołudniu : „Szuler i g ra­
barz", wieczorem: „Łapownicy".

Bolechoi 
ksiądz 1 
■wniósł J 
Przenieś 
z Jawor 
z Bieńk<

T o ł : 
d. 13.

t o j ,  syn znanego 
bm. w Jasnej Po-

M ekroiogja Jan lir, 
filozofa rosyjskiego, zm arł 
lanie.

Kałen.lfcrz. Niedziela (1 7 .) : Gertrudy. Wacbśd 
«ł; het o godzi?!’o 6 m inut 18. v,ebón <• gndsini-j 6 .

M ianow ania Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował praktykanta sądowego, dra M ichała Marję 
br. Baworowskiego, auskulta.ntem sądowym.

2  arm ji. Przeniesieni do czynnej obrony krajo­
wej : Fryderyk Bisnhoff-Klammstein z p. drag. nr. 2, 
K arol D instl z p. ułan nr. 11 i bar. Ludwik Lauer 
z p. u ł. nr. 2 .

Lekarz pułkowy I. klasy Zdzisław Juehnowicz 
Hordyński w Żarze otrzym ał złoty krzyż zasługi z 
korona.

Ruch pociągów . Dyrekcia kolei państwowych 
donosi: Ruch pociągów towarowych na szlaku kolei 
państw. Krasne-Podwołoczyska, został z dniem wczo­
rajszym przywrócony, zatem na wszystkich liniach w 
obrębie tutejszej dyrekeii. kursują pociągi bez prze­
szkody.

Również przywrócony został ruch pociągów na 
linjach kolei państw. Stanisłavrów Husiatyn, Hadik 
faira-Radowce, Hliboka-Berhomet-Meżybrody.

Ra CF.te fundacji domu uniwersyteckiego,
0 której domeśliśmy. kwotę 35.000 zł. złożył śp. 
Kazim ierz Ratuld wyłącznie ze swego osobistego 
m ajątku ; pragnąc wszakże utrwalić pamięć przyjaźni, 
jaka łączyła trzech wychodźców, nadał jej nazwę 
fundacji Ratulda, Malinowskiego i Szczepanowskiego.

T e m p e ra tu ra ' Barometr idzie w górę.
Średnia tem peratura w tym czasie była — 3 3 ’G.. 

najwyższa -)- 0 '4 oC., najniższa — 8'2"G.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : W iatr będzie południowy o średniej
prędkości 3 m/sak; średnia tem peratura będzie 
około 2 C., aiebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza okcło 7-5 proc. Opadu 
nie będzie, pogoda.

W S am borze nastąpić ma wkrótce staraniem 
tamtejszego addziułu Tow. pedagogicznego otwarcie 
prywatnego zakładu naukowego dla dziewcząt o pla­
nie równorzędni m planowi somin naucz. W arunki 
przyjęcia są następujące: 1. Ukończony 15 rok ży­
cia. 2 , Świadectwo z ukończonej 8 klasy szkoły wy­
działowej, lub 7 klasy szkoły 7-klasowej o planie 
rau tow ym  dla szkół 8-klasowych. 3. Opłata uiszczona 
miesięcznie z góry w kwocie 5 zł. i jednorazowo 
2 zł. wstępnego, 4. Egzamia wstępny w . braku 
świadectw.

Pogiątly  h r  T o łs to ja . Istoricz. W ie d n ik  po- 
d -je w zeszycie ostatnim  kilka ustępów z artykułu  
hr. Tołstoja, umieszczonego w Revue Encyclope- 
diąue  .-

„W  życiu mejem —  pisze hrabia —  szczęśli- 
wem zc światowego punktu widzenia, męki, jakie 
przeszedłem jedynie za spraw ą warunków życia św ia­
towego, mogłyby ze mnie uczynić istotnego męczen­
nika. Życie moje przepełnione było pijatyką, hulan­
kami, chorobami, pojedynkami, stosunkami nienor 
malnemi i wszystkiem tern, co zawdzięczam wyłą­
cznie warunkom towarzyskim. A jednak w arunki te 
poczytujemy za normalne. W patrzcie się w te zmę 
czone, niespokojne, znękane oblicza mieszkańców 
m iast ; przypomnijcie sobie śmierć bliskich, samobój­
stw* i inne różne w ystępki, a przekonacie się, że 
°l 10 część cierpień ludzkich zależy od życia świato­
wego i mogłyby być zażegnane ; pomyślcie o losie 
bkdaków , opuszczających wtie i gromadzących się w 
m iastach dla zdobycia u ajątku, a znajdujących tylko 
wódkta N ikt nie js s t zadswoloDy z tego. co zarabia ; 
ten zaś, co posiadł dostatek, nie ma najczęściej czasu 
do zm yw ania owoców pracy i um iera, nie pojmując, 
dlaczego tak pracował i cierpiał. Pierwszym w arun­
kiem życia normalnego —  to św iatło słoneczne, p ■ 
wietrze czyste, pola, natura. Pozbawienie tego przy­
praw ia uwięzionych o największe cierpienia, a jednau 
sami gromadzą się do m iast, żyją w niemożliwych 
legowiskach, barłogach, starzeją się przed czasem i

w uniesieniu p rzy b y ła , rzucając  starcow i pod 
nogi trzym anego orła.

— N s —  b rzm iała  spokojna odpowiedź 
Kickiego - - l e c z  p r z e b a c z a ć .  Księże k a ­
noniku •— dodał zwrócony do Bema. — P rz e ­
prowadź tę pannę, aby jej włosek nie spadł 
z gtow y. P rzed  kam ienicą słyszę rozruch. Z a ­
pewne policja szuka w in n y c h !

Bom pospiesznie oddalił się z swą tow arzy­
szką, zaś arcybiskup  padłszy  na kolana, pogrążył 
się w długiej, gorącej modlitwie. K tóż zgłębi jej 
ta iem nicą? Może b łagała  p rzebaczenia dla sie­
bie, a może też c h c a ł  uprosić u P ana Zastępów  
lepszą dolę dla k raju ...

Tym czasem  p̂ - mieście bajeczne k rąży ły  
wieści. Jed n i mówili, że duch zm arłego a rcy b i­
skupa dokonał ta k  zuchw ałego czynu, in n i tw ie r­
dzili, że spraw cą b y ł tajny w ysłannik  Napoleona 
lecz w końcu policja doszła po nitce do kłębka! 
P rzy  tylnem  wejściu do kam ienicy arcybiskupiej 
znaleziono nóż porzucony. Z nak  m onstrancji na 
nim w yry ty, zdradzi , że nóż pochodził z kuchni 
Panien^ Sakranien tek . Jakoż okaz&ło sify 4® jedna 
j  pensjonarek tego asty tu tu , panna A ntonina 
P ,. oburzona przyjęciem  wojsk austriack ich , 
dopuściła bjq tego zam achu. Chciano ją  schw ytać
1 ut ięsić, lecz piętnastoletnia w inow ajczyni prze­
pad ła  bez wieści i s ia d u ..' N ieznany rymopis 
opiął to zdarzenie w wierszu, zatv tu ło  w anym : 
Z e  L w o w a  d n i a  16. g  r u d ni  a T 8 9 9 , a za­
chow anym  w rękopisie H en ry k a  B ogdańskiego 
w zbiorach Z ak ład u  Ossolińskich.

W acław  K oberw ein nie u k aza ł się już pó­
źniej na szerszej widowni politycznej. W ładza

przebaczyć śmia- 
U m arł zapo- 

, , _ ______ 1811 roku we
Lwowie.

m e m ogła mu prawdopodobnie 
lego w ystąpienia w roku 1809. 
m niany w dniu d-.ie^iątyra marca

S ta n isław  Schniir Peptowski.

przedwcześnie umierają. Głó wne warunki szczęścia —- 
to praca swobodna i sympatyczna, umacniająca c ia ło ; 
ale im człowiek jest inteligentniejszy, tern 
trzym a się od pracy. Do szczęścia poirzeboj 
rodzina, a światowiec od niej znowu stroni najbar­
dziej. Dzieci stają mu się częstokroć ciężarem. Sym­
patyczny i swobodny stosunek względem bliźnich jest kowa do 
także nieodzownym dla szczęścia warunkiem, a jednak Osielca; 
widzimy, że im wyższe jednostka zajmuje stanowisko sw, Flci 
społeczne, tern bardziej obojętnemi stają się dla niej z Zatora 
bliskie nawet osoby. Nieodzownym też warunkiem ksiądz I  
szczęścia są : zdrowie i śmierć spokojna; a czyż czę- Ja r Min 
sto spotyka się to na na dredze życiowej światowca, Kei 
w której dominuje przedwczesna rezpusta? Choroby J .  Urbai 
nerwTowe, żołądkowe itd. nieznane są włościaninowi, n ó w ; s 
skoro tylko syty ; nie pijak. Dawniej mieliśmy mę- stjanów; 
czenników za ideę, a dzisiaj mamy męczenników w skiemu 
sferze wywiązywania się z obowiązków życia towa- T. J . ; 
rzyskiego, że ju ż  nie mówię o 30 miijonach zabitych Stopie i 
na wojnach, wywołanych nie przez co innego, jeno Rekolekc 
przez stosunki międzynarodewe i życia społecznego. stkich pi 
I  do iluż to g łupstw  obowiązuje to życie! W ewan ■ w sdnicL 
gein powiedziano: „Nie powoduj się gniewem, nie chowicac
staraj się być wyżej od innych, ni# płać złem za tcwie i 
złe, nie poczytuj za obcych sobie ludzi innych ziem Modlnicy 
i innego języka." Ruszczy

Z n s k o m iiy  p isarz n orw e gski S t r i n d b e r g ,  kwietnia, 
jak donoszą z Paryża, popadł w rozpaczliwa nędzę. 28. kwit 
Przyjaciele dla poratowania g®, zbierbć muszą Józef Bu 
składki. w

A chilles Murat. W  Zongdidi, w M ingrelji, Cichoń z 
zm arł w tych dniach ks. Achilles M urat, młodszy profeska 
brat ks. Lucjana M urata. Odznaczył sie <'-■ w kam- Pńb
panji z r. 1870, którą odbył jak# oficer , \ ..ansowy wczoraj .
Murata. Od r. 1868 był ożeniony z k j. Salomeą p. Feliks 
Dadan z Mingrelji. szóstym dziesiątku tego stu- przez J 62 
lecia m iał rozgłośny pojedynek z Rochefortem o ar- majstra. 
iykuł. wydrukowany w Figarze. stanie do

Fłiufortunny ożenek. Młody i wykształcony X jf rai
ożenił się niedawno w Kazaniu. W tych dniach — lectim , 
jak donosi A str . W iest  —- w ciągu jednego wie- pan; j,. 5 
ozora X. 5 (pięć) razy próbował się powiesić, ale —
za każdym razem sznurek się obrywał. Gdy już po kupca Ha 
raz piąty nie udało się, X wybiegł z pętlą na szyi talnej pot

natowy P 
mogę, ściciela d

Z wielkim trudem udało się go wreszcie uspo- kasy* weri 
koić i wypytać o powód samobójstwa. bro któr<

Niedawno się ożeniłem ; czyż chcecie jeszcze nadto st 
innego powodu ?_ odrzekł nieszczęśliwy. serdak po

fea n ife s t j e n s r i ł s  ch  Oskiego. Podnora tronu f i  p
syna słońca i brata księżyca, jenerał W u:Ta-Cheng, po(j j 2 
w ydał następujący manifest do Japończyków : rano noto

„Zgromadziłem więcej niż 50 bataljonów dziel rrnego iT 
nych wojsk chińskich i u ibroiłem  je w karabiny re- gotowaws: 
petjerowe. Obecnie po wyćwiczeniu mojej armji, je- pakowaną 
Etem gotów do boju. We dwa miesiąee odniosę ,ię -ymk 
świetne zwycięstwa. Cóż wy, Japończycy, wycieńczeni w niej rs 
głodem i zimnem możecie począć - ib e c  m nie? Macie nnegdajszi 
młode żony i dzieci, wyczekujące z płaczem waszego Rodi 
powrotu. Wzięci jako rekruci, narażacie swoje ciało wieczorom 
na kule chińskie i żadnej korzyści z tego nie odno bramy wy 
sicie. Jeżeli zwyciężacie, sławę i zaszczyty zabierają tkwiącym 
wasi wodzowie. Pobici, oni pierwsi uciekają, a wy tedy najp 
musicie milczeć i znosić wszystko cierpliwie. Jestem  czego nie 
dobrego usposobienia i wspaniałomyślny. Przykro się do di 
mi, że będziecie wyniszczeni przez moje waleczne ba- mknięte. 1 
taljony. Jeżeli nie wiecie, dokąd uciekać, schrońcie i wyjęteui 
się pod moją opiekę. Poddajcie się, unikniecie śmieroi. Walizkę- I  
Musicie jednak rzucić broń i upaść przedemną na podróżną 1 
kolana. Wtenczas zostaniecie przyjęci do mojego obozu z&w inął u 
i dw?, razy dziennie otrzymacie posiłek Będ* z wa- ich późnie 
mi postępował uczciwie, jak z moimi własnymi dach w »i 
ludźmi. N ie zaprzęgnę was do żadnej pracy, a gdy,brzt 0bmy 
pokój zostanie zawarty, odeszlę wszystkie! do oj- ostatniej c 
ozyzny, abyście megli uściskać żsny i dzieci. Przy- tapraoowai 
sięgam na niebo, ziemię i bogi, ż« dotrzymam głosu, tkami wię 
przyjdę z najlepszemi wojskami i odniosę zwycięstwo. Zjazt 
Moje piętnastoletnie wo'skowe doświadczanie, aż nadts ’)m roZpoi 
nadaje mi pewności, że sławo moje stanie się p ra w d ą / .który potr 

Jestto ten sam jenerał, który bronił Inkowu -iprowincjon 
Nischanga. Jak  się popisał, wiemy już z ostatnich „Należy 21 
cepesz. Chińczycy pod względem blagi i kłamstwa fctwo Polsl 
caleko za sobą pozostawili narody europejskie. Do a ,tawie, 
kumeot powyższy jest cały autentyczny. Podają guntWa na z 
dzienniki a gielskie, my zaś

n*. ulicę, wołając:
—  Zabijcie ranie, na miłość Boga! Nie 

ni# mogę już żyć dłużej...

d* język pslski ku
przetłumaczyliśmy gu cyj uczesti 

„ X . uciesze naszych czytelników. j,edi
KinotOSkop. l a k ą  nazwę nosi wynalazek E d i-8j CTjn0go 

sona, budzący w świecie naukowym coraz -1*- 
zainteresowania, jakkolwiek o praktycznem 
stosowaniu na razie jeszcze nie ma mowy. Rzecz(tt6rzy inte

tak wydoskonalana, ze«l y a  teatr

tały jarmi 
jego za- Hfjrei

może nie nowa, ale dziś już
się oczom wierzyć nie chce. Zaglądając przez s z y b ę „ w ,  
aparatu, kierowanego przez maszynę el-ktryczną, widz: w t m wz 
się odfotografowane ruchome sceny z życia, dająca;e L u , ' 
najzupełniejsze złudzenie rzeczyw istości— oczywiścier0* t r * ą  
na fotografji. A w ięc: U golarza w Nowym Jorku, l a t l n h  s 
Golarnia. Wchodzi jakiś jegomość, siada na krześle, 
golarz rozrabia mydło, zaczyna golić. Wchodzi tym ­
czasem murzyn, siada na uboczu wyjmuje gazetę i 
zaczyn* czytać. Wchodzi ktoś trzeci rozbiera się, 
siada i zapala papierosa (widać nawet dym). Murz rn 
znalazł w dzienniku coś bardzo zabawnego, zbliża 
się do tamtego, pokazuje mu dziennik i obaj śmisją 
się do rozpuku. Nareszcie wstaje jegomość, którego 
przez ten czas dokładnie ogolono i —  obraz znika.
Lu o też Anglik i Angielka tańczą sobie szkockitgo.
Obracają się w l«wo, w prawo, ona zatrzymuje się 
aby pednieść zawadzającą jej suknię, ta ń ^ ą  znuf,u  
itd. Jest to szereg sekundowych zdjęć z natury, w 
liczbie około 600, które tak szrbko się obracają, żc 
Uę eddsielne momenty zlewają w pasmo odruchów, 
tak zupełnie jak w rzeczywistości.

W iadom ości djecezjalne. Archidjecezja lwo­
wska obrządku rzymsko-katolickiego : Mianowani księ­
ża kanonicy: Aadrzej Mazurek dziekanem kapituły,
Jan Hausman kustoszem, dr. Józef Websr rektorem 
duchownego seminarjum.

Djecezja ta rnow ska: Konkurs na posadę kate­
chety przy 5-klasowt-j szkole w Mielcu, z płacą 
roczną 450 zł. i 45 zł. dodatku na mieszkanie 
rozpieany do końca marca r. b.

Djecezja krakowska: Zamianowani radcami rze­
czywistymi i referentami konsystorza: ksiądz prałat
dr. Feliks G aw roński; księża kanonicy: dr. Józef
Pelczar, Maciej Fox, Józafat Sobisrajski i Anton* ’j, , 1

Juljan Bukowski, prepozyt Ś*ed-,i/fę

Dr

dla-
Drcg'«

pełnione

ni *- * 
t-tnl 

1 kl. c aei 
dob

1 kl. mt-*!
tra'-1 

1 kl. po a i 
r.ict 

1 kl. bryn 
s z o t

1 para sli 
d#r< 

^.ybnrns

W róbel; nadto ksiądz dr.
Kolegjaty św. A nny ; ksiądz Wawrzynice Oprzędek 
proboszcz w Zwierzyńcu i ksiądz dr. Franciszek Sta 
rowiejski, podkomorzy papieski i adm inistrator ka­
plicy królewskiej na Wawelu. Egzam inatoram i pro- 
synodalnemi ksi ia  p ra ła c i: H. Matzke, F . Gawroń­
ski, J  Krzemieński; księża ka i n ic y : J . Pelczar,
M. Fos, J . Sobierajslu, A. Wróbel, tudzież ksiądz 
dr. f. Bukowski. Kanoniczną instytucję na pro- 

■ostwo w Jaworniku otrzym ał ksiądz W ładysław  
Hajewski, kooperator z Zebrzydowic. —  Administra­
toram i m  Sp iritw d ib u s  u stanow ieni: ksiądz F ra n ­
ciszek Liptak w Ryezowie, dotychczasowy koope­
rator z W ilamowic; ksiądz M ichał Królikowski w

18 *: .‘klingi 7.1 
Moskale ( 
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ORIENTALI.. > czyli PUDR w PŁYNIE
nadaje twarsy piękną 1 przy, amną białość, odświeża i k inserwuj#

Cena 1 zł>

JESEK O JA  K roin.»t>v-zf*łt d o  p ł n k s n i a  u s t .
K ilka kropel, dodanych do wody, da.e lnadzo przyjemne, orzeźwiające
i wzmacniające dziąsła  płukanie, usuwa kam ień i nieprzyjem ny zapach

w ustach, zębom pow raca białość i chroni od psucia się.

s c c a
znany powszechnie i cd wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków a i  do późnej starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł.

J. IHNATOWICZ,
L w ó w , sklepy własne ul. K opernika 1. 3, ul H uioka 1. I I  
K r a k ó w ,  Suklennine 1. 20. - U z e r n i o i  Rynek 1. »,
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10 stanowisko 
i się dla niej

szczęścia — Bolechowicach, dotychczasowy kooperator tam że; 
oi&jąca cia ło , ksiądz Wa’entv Skimina, proboszcz boleehowiecki 

tom uniósł rezygnację z tej posady z powodu słabości. —
ifiebnu Przeniesieni księża wikarzjusze: ksiądz Jan Alpióski
itroni najbar- z Jawornika do Zebrzydowic; ksiądz Sebestjan Suski 
sżarem. Sym- z Bieńkówki do Szaflar; ksiądz St. Hanusiak z Kra- 
bliźnich jest kowa do Rabki; ksiądz Adam Rapała z Krakowa do 

em, a jednak Osielca; ksiądz Fr. Nowobilski z Rabki do kościoła 
św. Flcrjana w Krakowie; ksiądz Władysław Bala 
z Zatora do kościoła św. Mikołaja w Krakowie; 

warunkiem ksiądz Fr. Namysłowski z Osielca do Milówki; ks'ądz 
; a czyż czę- Jan Minkiński z Milówki do Zatora.
5j światowca, Książę-biskup udzielił mniejszych święceń: 
ta? Choroby J . Urbanikowi i A. Style z zakonu 00. Augustja- 
'łościaninowi, nów; subdjakonatu A. Style z zakonu 00. Augu- 
nieliśmy mę- atjanów; P. Borkowskiemu, B. Stopie i M. Olesiń- 
jczenników w akiemu z zakonu 00. Reformatów i A. Mrozowi 

życia towa- T. J . ; djakonatu A. Style, P. Borkowskiemu, B. 
tach zabitych Stopie i A. Mrozowi, a prezbyterjatu A. Mrozowi.— 
innego, jeno Rekolekcje dla. ludu odbywać się będą we wszy- 
społecznsgo. stkich parafjach dekanatu bolechowiecbiego pod prze- 

e! W ewan- iwsdnicti-em 00. Jezuitów, a mianowicie: w Bole-
niewem, nie chowicach i Ozulicach od dnia 2. do 10., w Giebuł- 
iłać złem za towie i Górce Kościelnickiej od dnia 9. do 17., w 
innych ziem Modlniey i Mogile od dnia 23. do 31. marca, w 

Ruszczy i Raciborowicach od dnia 30. marca do 7. 
r i  nd b e r g ,  kwietnia, w Pleszowie i Zielonkach od dnia 20. do 
jzliwą nędzę. 28. kwietnia r. b. —  Zmarli: w Krakowie ksiądz
erbć muszą Józef Buczyński, kapłan djecezji kaliskie; urodzony 

w roku 1823 ordynowany w roku 1846 ; S. Nowella 
r Mingrelji, Cichoń z zakonu Augustjanek, urodzona/w roku 1818, 
rat, młodszy profeska od roku 1842.

<>-■ w kam- Pobicie, w  inspekcji policyjnej zgłosił się
.: } . ansewy wczoraj Antoni Michalewicz, terminator blacharski u 
kj Salomeą p. Feliksa Schechtera, pobity silnie i pokrwawiony 

;ku tego atu- przez Józefa Gcnerabka, czeladnika u tego samego 
ifortem o ar" majstra. Zbyt krewki pau czeladnik pociągnięty zo­

stanie do odpowiedzialności sadowej.
:ształcony V  Kradzieże Ze sanek, stojących na placu Strze
h  dniach — leckim, skradziono wczoraj po południu na szkodę 
jednego wic- panj L. z Łoziny, gruby szal kamgarnowy wartości 
powiesić, aN po zj # — Z szafy, stojącej w otwartsm pomieszkaniu 

Gdy już po kupca Herscha Menkesa w domu przy ulicy Szpi- 
?ętlą na szyi tali ej pod 1. 1, skradziono wczoraj lub onegdaj gra­

natowy paletot wartości 35 zł.— Do kancelarji wła- 
Nie mogę, ściciela drukarni p. Szyjkowskiego dostał się one- 

gdajszsj nocy jakiś złodziej i rozbiwsy dolną część 
reszcie uspo- kasy wertheimowskisj, skradł stamtąd wszystko sre­

bro, którego wartości na razie podać nie można — 
icecie jeszcze nadto stary rewolwer sześciostrzałowy i czerwony 

serdak podbity futerkiem baraniem, wartości 20 zł. 
odpora tronu f (  pułapce Władysław Zaleski, dozorca nomu
^u-Ta-Cheng, pod 1. 2 przy ul. Kościuszki, przytrzymał wczoraj 
tów rano notowanego i kilkakrotnie już za kradzież ka-
ljonów dziel- ranego złodzieja Feliksa Trojanowskiego, który przy- 
karabiny re- gotowawszy sobie na schodach domu walizkę, wy- 
ej armji, je- pakowaną rzeczami, czekał na otwarcie bramy, ażeby 
iąee odniosę się Wjmknąć. Jak się pokazało, walizka i zawarte 

wycieńczeni w niej rzeczy pochodziły z kradzieży, popełnionej 
unie? Macie onegdajszej nocy na stryehu tej kamienicy, 
sem waszego Złodziej dostał się kamienicy przed godz. 10.

swoje ciało wieczorsm, ukrył się w piwnicy, a po zamknięciu 
?o nie odno- bramy wyszedł na strych, otworzył drzwi kluczem, 
ty zabierają tkwiącym w zamku i zabrał się do roboty. Rozbił 
ekają, a wy t»dy najpierw kłódkę od jednej komory, gdzie ni­
wie. Jestem ozegu nie znalazł, potem w ten sam sposób dostał 
iy. Przykro się do drugiej komory, gdzie stały trzy kufry za- 
w aleezne ba- mknięte. Nie wiele się namyślając, porozbijał kufry 
i, scbrońcis i Wy ętemi z nich rzeczami napełnił leżącą obok 
ecie śmierci. Walizkę. Prócz tego zabrał znalezioną nieopodal torbę 
zedemną na podróżny *raz z przyborami, dwa kapłony i szynkę, 
nojego obozu zawinąj te rzeczy w koszyk z zamiarem wyniesienia 
Będę z wa- ich później —. sam zaś z walizką czekał na scho- 

i własnymi dach w sieni na otwarcie bramy. Niestety, tak do­
jący, a gdj/brze obmyślany i przeprowadzony plan zawiódł w 
kich do oj- Ostatniej oliwili i Trojanowski zamiast używać ciężko 
sieci. Przy- zapraoowanych przyjemności, będzie musiał za kra- 
jrmam głosu, tkami wię"iennemi rozmyślać o ;woim „pechu." 
zwycięstwo. zjazd drukarsKi w Petersburgu. Vf dniu 26.

nie, aż nadt; bm. rozpocznie się w Petersburgu zjazd drukarzy, 
się prawdą.* iktćry potrwa dwa tygodnie. Prawie wszystkie miasta 
dł lnkowu i prowincjonalne przysyłają swoich przedstawicieli. — 

z ortatnich „Należy zaznaczyć — mówi P et. L is t. —  że Króle- 
i kłamstwa, 6t^ 0 polskie, które tak wybitny wzięło udział w 
■ejskie. Do- 'Wystawio? również licznych przedstawicieli drukar- 

Podają goetwa na zjazd ten przyszłe; z nadbałtyckich prowin- 
iczyliśmy go cyj uczestników byłe mało na wystawie i jeszcze 
lników. będzie delegatów." Prezesem komitetu organi-
nalazek Edi-aacyjnog0 został jen. Sawurski. M#-. być urządzony 
loraz więcej ątajy jarmark na książki, na podobieństwo lipskiego, 
cm jego za- Korespondencja od redakcji. Wszystkich tych,
owy. Rzec* którzy interesują się sprawą wprowadzonych w na- 
ronalona, ie s ty ^  teatrze lornetek i odnoszą się do nas z zapyta- 
przez szybęnjami; uwagami i żalami, prosimy, aby zechcieli się 

■yczną, w idzi* *ym względzie i w r a e a ć  w p r o s t  do d y r e k e j 5 
ycia, dające;e a t r u , k t ó r a  j e s t  j e d y n i e  p o w o ł a n ą  do 
-  oczywiścier0 l g t r z ł s a n i a  i w z g l ę d n e g o  z a ł a t w i a n i a  
wym Jorku a k i c h s p r a w .
\ na krześle, —_____ -----------------------------

Niezwykły koncert urządza w poniedziałek 
dnia 18. b. m. galicyjskie towarzystwo muzyczne. 
Wystąpią w niem panny Roder, cztery siostry, two­
rzące kwartet instrumentalny (skrzypce, altówka, 
wiolonczela i fortepian)/ Jakkolwiek artystki są bar­
dzo młode, posiadają jednak już sławę zdobytą w 
Londynie, Paryżu, Kolonji i innych miastach nie­
mieckich. We Lwowie zatrzymały się niespodzianie, 
zmuszone do tego przerwaniem ruchu kolejowego w 
drodze do Odessy.

Składki na osie użyteczności publiczni:] lubBJna 
rodowe:

N a r z e c z  
do Administracji 
wio 15 zł.

w e t e r r n a w  a roku 18-30/31 nadwsłał 
naszego pisma klub zgody w Złoezo-

pn- ;

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i  o  i  a r t y s t y c z n e ,
R e p e r to a r  te a tra ln y  W T eatrze h r . S k a rb k a :

Dziś w niedziele popołudniu o godzinie pół do 4 
„Szuler i grubo,rz", melodramat ze śpiewami w 6 
akiach J. N. Karaibskiego ; wieczorem o godzinie 7 
„Łapownicy1*, komedja w 5 aktach A. Ostrowskiego; 
jutro w poniedziałek po raz rzesnnsfy „M tls-me 
Sans-Gene“, komedja w 4 aktach W. S.irdou ; we 
wtorek „TraYiata1', opera w 4 aktach VerdiVgo. 
Piąty gościnny występ pani Elwiry OolonnąM. .

„O fiara". Pod tym tytułem  wyszła świeżo 
z druku najnowsza powieść J. K. Z i #1 i ń :■ i -■ g o , 
autora niedawno wydanych „Szkiców", które t 
chlebnej doczekały się oceny w całej prasie •»?
— Pracy tej sympatycznego autora pnśw.o- my i 
wkrótce obszernię-iszą pconę.

■PI „Myśli" (nr. 4 .) znajdujemy szereg zajmują­
cych artykułów  i prac literackich, między i niw mi 
„Patriotyzm  a nbrześcjaństwo" p J. K. (z powodu 
książki lir. Tołstoja), sonet, K. Tetmajera, fraszki Ro- 
docia, studjum M. Konopnickiej „O Lenartowiczu", 
korespondencje z Paryża i Krakowa i w. i.

No wy t e a t r  w e Wiedił U Blasel, który porzuca 
dyrekcję Carltbeatru, zamierza otworzyć nowy teatr 
we W iedn iu ; w tym  celu rozpoczął rokowania z to­
warzystwem angielskieni, będącem właścicielem za­
kładu Ronachera. Blasel zamierza zmienić go na teatr 
operetkowy.

m-estn-ku, w r. 1881 został rad cą  rządowym  
i stałym  w spółpracow nikiem  kancelarji państwo- 
loej. W  r. 1884 uzyskał ty tu ł tajnego radcy  rzą­
dow ego i urząd lan d ra ta  w H anau. O d r. 1889 
zajm ow ał u rząd  prezydenta rządowego w H ano­
werze. Pom iędzy r. 1878 a 1881 zasiadał hr. 
W ilhelm  B ism arck w parlam encie jako  poseł 
okręgu  w yborczego M uhlhausen - Langensalza- 
Woissensee. P rzy  następnych w yborach przepadł 
jeduak w walce z liberalnym  kandydatem  E b e r 
tym. Pc t  1880 by ł takż,-: przez jak iś  czas 
członkiem  sejm u pruskiego z okręgu Rammels- 
burg-Schlaw e. Od roku 1889 ma hr. H srb e rt 
B ism arck stopień m ajora a la suitę. W otoczeniu 
ks. B ism arcka i wśród bism arkow skich entuzja­
stów uchodzi hr. W ilhelm  za osobistość nadzw y­
czaj popularną Z rysów tw arzy  i z całego wzię­
cia uderzająco jest podobny do ojca i ta k  ja k  
on młodość przepędził wesoło i hulaszcze. V(ĘM 
Ztg. u trzym uje, że zasadą, której hr. W ilhelm  
wiernie się trzym ał, j e s t : leben und lebtn lamen. Jak o  
lan d ra t w H anau, w ystępow ał wszakże w oso­
bnych reskryp tach  przeciw ko pijaństw u i grze 
w 'k a r ty  wśród nauczycieli ludowych. Publicznie
raz ty lko  przem aw iał lir. W ilhelm na jakiem ś
konserwRtywnom z g ro m a d z e n iu  ludowem i zw ró­
cił na siebie uwagę „ p ie rw o tn y m  i burszowskim  
tonem ". Nowy n a c z e ln y  prezes z n a  Królewiec 
tylko z czasów studenckich. Od dziesięciu lat 
ożeniony je s t z h r a b ;a n k ą  Arnim.

G o s p o d a r s tw , p rzem ysł i bando ’.
Izbs handlowa i przemysłowa ogłasza, iż dyrekcja

serbskich monopoli państwowych rozpisują rozprawę 
ofertowa na dostawę 1 0 .0 0 0  skrzyń po dwie blaszanek na 
naftę z tem, iż dotyczące oferty mają byó wniesions n a j­
później do 15/27. marca b. r. w dyrekcji monopolu w Bel­
gradzie, tudzież ua dostawę 2 0 0 0  sztuk beczek na naftę 
a w szczególności na klepki w ilości 36.000 sztuk (1 metr 
długie, 10—13 em. szerokie) i na dna w ilości 14.0-0 
sztuk ( 0  53 m. długie, 2 1 -5 3  cin. szerokie) z drzewa dę­
bowego, zdrowego i suchego o grubości około 3 cm. — z 
tein, iż odnośne oferty mają być wniesione najpóźniej 
1 0 /ż k  marca r. b. w tojż.e dyrekcji monopolu 
gradzie,

Każda oferta musi być opstrzona marką stemplową na 
10 dinir D» ofeit obcokrajowców musi być dołączona 
kaucja w wysokośei 30°/o ceny ofertowej w gotowe# lub 
państwowych papierach wartościowych.

do
Bel-

Szwajcżrska rada związkowa u c h w a l i ł a  
z a k a z  p r z y w o z u  b y d ł a  z A u s t r o - W ę -  
g i e r .  Z a k a z  t e n  w c h o d z i  b e z z w ł o c z n i e  
w ż y c i e .

Bfli l-AII*gg7

Ogtatia siaftoffiosuL
N a wczorajszem  waluem  zgrom adzeniu dol­

no austrjack iego  zw iązku przem ysłowego ośw iad­
czył p rezydent tego zw iązku hr. Czedik, że na 
podstaw ie wyższego upow ażnienia może zape­
wnić, że rząd uznaje, iż naw et po w ycofaniu 
papierow ych pięcioreńsków ek m uszą istnieć ja ­
kieś znaki wartościowe tej samej wartości i przy 
dalszym  rozwoju akcji walutowej liczyć się b ę ­
dzie z tą  potrzebą.

Nowomianowany prezes naczelny P rus wscho­
dnich hr. W ilhelm Bisuaarck-SchSnhausen urodził 
się 1. sierpnia 1852 we F ran k fu rc ie  nad  Me­
nem, gdzie ojciec jego b y ł wówczas pruskim  po 
słem w radzie związkowe, N a wiosnę 1870 r. 
p rzyby ł m łody W ilhelm  B ism arck do Bonn, 
>. stąp ił na un iw ersy tet i oddał się studjom p ra ­
wniczym ; Skoro w ybuch ła  z F ran c ją , Wilhelm 
w raz ze starszym  swoim beatem  H erbertem  w stą­
pił do pierwszego pu łku  dragonów gw ardji i ju t  
we wrześniu 1870 r. uzyskał stopień oficerski. 
Po ukończeniu wojny przeszedł do rezerw y i kon­
tynuow ał studja w Berlinie. Już  w r. 1873 zo 
sta ł referendarzem , w r. 1878 asesorem sądowym 
w A lzacji i L otaryngji. P rzez  d*  a la ta  przydzie- 
wny b y ł do służby przy  alzacko-lo taryńskim  na-

P rezyden t rzeczypospolitej francuskiej ł  a u r e ,  
przyjm ow ał J 100 delegatów sądów i izb handlo­
wych i izb s y n d y k a to w y c h  k u p c ó w  i przem ysło­
wców P aryża . P re z y d e n t  izby h a n d lo w e j w y ra z i ł  
życzenie, *by u s ta lo n o  ta r y f y  c e ln e , w  c e lu  wzm o­
cnienia s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  F ran c ji z k ia- 
jami są s ie d n im i. T y lk o  to  jedno dozw o li krajow i 
przedsięw ziąć w lojalny sposób nowe r z ą d y  eko 
nomicene. W  końcu w yraził życzenie całego sta ­
nu kupieckiego, aby pokój dopomógł do powo­
dzenia w ystaw y paryskiej.

P rezy d en t w odpowiedzi zaznaczył, że żyesy 
■obie, aby  przem ysłowcy i kupcy  paryscy  dopo­
mogli do powedzenia w ystaw y, k tó ra  potwierdzi 
sław ę im ienia francuskiego i urzeczyw istni go­
rą c e  pragnienia narodu, k tó ry  je s t ta k  ściśle 
zw iązany z ideam i p racy  i pokoju.

g'.T. 8 aat aggg ja  s r s

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Poiskiago").

Wiedeń 16. m arca. (Z  ieby posłów ). N a 
wczorajszem  posiedzeniu p rzy jęto  przy  paragrafie 
drugim  podatku  zarobkow ego proponowaną przez 
p. C z e s z ą  zmianę w tym  k ierunku , że sprze­
daż w łasnych produktów  rolniczych ty lko w tedy 
m a podlegać opodatkowaniu, jeżeli ją  się u sku te­
cznia w sta łych , otw artych sklepach.

W szystkie inne zm iany odrzucono.
W ied e ń  16. m arca. { Z  kom isji wyboresej.) 

W czoraj odbyło się posiedzenie podkom itetu ko­
misji, na którem  omawiano już szczegóły re ­
formy wyborczej.

Podkom itet ukończy swoje obrady praw do­
podobnie w niedzielę.

J a k  mówią, odstąpiono od utw orzenia piątej 
kurji i postanowiono praw o w yborczi rozciągnąć 
ty lko na robotników  przem ysłow ych.

Wiedefi 16. m arca. W  izbie posłów toczyły 
się dalej specjalne deb a ty  nad przedłożeniem  po- 
datkowem  W  izbie ,est obecnych 17 posłów, 4 
ministrowie, k ilku  stenografów i 8 sług

N a dzisiejszem posiedzeniu izby deputow a­
nych  wniósł m inister sk a rb u  dr. P lener k red y t 
dodatkow y do budżetu tegorocznego, w sumie 
dwóch miljonów zł., przeznaczony na dodatk i 
zapomogowe dla urzędników  państw ow ych n a j­
niższych trzech  k las rangi i personalu nauczy­
cielskiego, a kw otę 950.000 zł. na nadzw y­
czajne w sparcia dla innych funkcjonarjuszów  
państwowych.

Wiedeń 16. m arca. Subkoraitei komisji dla 
reform y w yborczej odbył wczoraj wieczór posie­
dzenie w obecności p rezyden ta  ministrów ks. 
W indisch-Grraetza, oraz ministrów B acquehem a i 
P lenera. W edług  dzienników czyni spraw a ro- 
formy w yborczej szybkie postępy.

fchodzi tym-

e g r & i r u  . t e e r m & a  P o ł s i k m p .
Wiedeń 16. m arca. D zienn ik  rozporządzeń  

m inisterstw a wojny ogłasza nom inację je n e ra ła  
zbrojm istrza S c h o n f e l d a  i ienera ła  kaw alerji 
ks. W i n d i s c h g r a e t z a  jeneralnym i inspe­
k to ram i arm ji.

F e ld m arsza łek  porucznik  h r. S c h u 1 e n- 
b u r g  m ianow any kom endantem  jedenestego 
korpusu  i kom enderującym  jen era łem  we L w o ­
wie.

Berlin 16. m arca. R ad a  m iejska Berlina o d- 
r z u c i ł a  w r iosek w ysłan ia  adresu  z g ra tu la ­
cjami do B i s m a r c k a ,  w skutek  czego n a rażo ­
ną jest na napaści ze strony wielu pism.

B e rlin  16. m arca. Polacy, k tó rzy  podpisali 
w niosek K a n i t z a ,  o zaprow adzenie monopolu 
zbożowego, cofnęli w czorai swoje podpisy.

WrŁdomość, jakoby  centrum  odrzuciło wnio­
sek K anitza , okazuje się niepraw dziw ą.

Berliil 16. marca, N ordd. A llg . A tg. ośw iad­
cza, że wiadomości o dyplom atycznych rozmo­
wach cesarza W ilhelm a o sojuszach, rozbrojeniu, 
odw iedzinach P ary ża  i innych rzeczach są w prost 
zmyślone.

Paryż 16. m arca. K ongres w szystkich robo­
tników  w kopaln iach  węgia F ra n c ji zbierze się 
tu taj 20. m aja r. b.

Paryż 16. m arca. W czoraj p rzem aw iał w 
izbie R  i b o t w tonie bardzo przychylnym  dla 
robotników  i p rzy rzek ł, że rząd p o sta ra  się o 
polepszenie doli robotników  państw ow ych.

Izb a  postanow iła mowę R ibota ogłosić p la ­
katam i wo w szystkich  gm inach Francji.

Londyn 16. m arca. N a jednym  z dworców 
kolei lokalnej m iejskiej p ęk ła  bomba. Człowiek, 
k tó ry  ją niósł, został poszarpany w kaw ałk i.

WiedsA 16 marca. Adjunkt gfównei kasy krają woj we 
Lwowie Hipol t P e p t o w s k i ,  mianowany głównym 
ka*j»rem tejże kasy.

Wiedeń 1 ?. marea. Wczoraj po zamknięńu gieidy 
połodn. notowano: kredyty -S93'50, węg. kredyty ■ J 6  • 
anglosy 171'—, laenderbanki 287 50, sztaebany 4I2 2.>‘ 
lrmba-dy 113‘37, elbethalc 285 20, tytoniowe i 5 ; 5 o ’elbethalc 285 20, 
alpiny 8 8  00, renta majowa LOl 65, węg. złota —•- 
austr. koronsyw 99'20, węg koronowa — , los tureeki 
79 TO, naiony 321 ■5,(

B arJ i 15. marca. Giełda wosorajsza wieczorna kursa 
keacewe. (W nawiasie podane eyfrj oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r  i t a t). Kredyty 
244'— (399'09), ombardy 47'25 (113 74). w ęg rent* złota 
102-75 (124-88), ruble 2 1 9 -- , (132 28,.

F rakfurt 15. marea. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają po­
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 3-'8‘63 (39iU>), 
lombardy 9 4 8t (113 20j, ren iw j j .  zt»u  1J2 75 ( i  4 3 ;), 
koronowa 97-35 (lbO'— ).

Wiedeń 16. m arca. Pod przew odnictw em  
rek to ra  un iw ersy tetu  odbyło się dziś o godzinie 
3 po południu wiec studentów  przeciw  dw u­
letniej t. zw. „karnej"  służbie wojskowej je d n o ­
rocznych/ ochotników. Odnośne rezolucje uchw a­
lono jednogłośnie i w tych  dniach zostanie do­
ręczona radzie  państw a petycja  studentów  w tej 
sprawie.

W Hdłń 16. m arca. P rezyd jum  izby posłót 
na skutek  sk arg i loży dziennikarsk iej 2 powodu 
znnnego zajścia zarządu ło dochodzenie i w y ra ­
ziło dziś wobec delegatów loży swe ubolewanie, 
dając tym  sposobem /dziennikarzom  zupełne 
zadowolenie.

Opawa 16. m arca. Dziś rano eksplodow ały 
gazy w szybie „H ohenegger" należącym  do m a­
ją tk u  arcyks. A lbrechta . W szybie tym  praco 
wało 280 ludzi, dotychczas w ydobyto 80 lekko 
pokaleczonych, a je s t nadzieja, że i reszta  dosta­
nie się na w ierzch bez szw anku.

Madryt 16. m arca. T ej nocy napadli ofice­
rowie w liczbie około 300 na redakcję  dzienni­
ka Globs i zranili red ak to ra  i dwóch w spółpra­
cowników, następnie udali się do d rukarn i dzien­
n ika Eesum en. Policja nie mogła sobie dać ra ­
dy i dopiero gubernato r wojskowy zdołał uspo­
koić aw anturn iczych  ofiesrów.

P r z y j e c h a l i  d o  _ L w v  te a
Aa i» 16. mar.-* 18VS 

IffOTEL ŻORZA. A. hr Cznsnowski z W ołynia J  
Szumpeter z Busk* E Kristrow* 7. Wygody. L hr. 
Koziebrodzki z Cfilebowa. M. br. Remiszewski z Nisgswiei. 
T. Ambrus z Wiednia.

HOTEL EUROPEJSKI. Dr. S. Grudziński z Krako­
wa. Hr Żyberg-Plater z Moszkoira W. Urbanowski z Po­
znania. D Frankenstein z Lipska Ł. Łopatyński z Koło­
myi. M Spitz»r z Czerniowiee F. Górski z Rykowz. J. 
Kaezmarezyk z Klikowa. A Reisi z Buda-Pesztu

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. styczuii I8 9 d rokn we 

własny zarząd

[J&iel E u ro p e js k i
(we Lwowie —  plao MarJacŁl)

mam y saszczyt polecić go w zględom  wielce 
Szanownej P . T . Publiczności zapew niając, że 
usilnem naszem starań*em będz<9 wszelkim  w y­
maganiom  zadość nczyaić.

Z wysol im paw ai.niem
Albert Szkow ron  > Spółka  

właśc. hotelu EuripejskLego.
Fokoje od 80 ct. począwszy.

KC5B93BSS8B!

DOM BANKOWY I KANTOR W Y M IA N Y
we Lwowie, uliea Jagiellońska 1. 3. 

k ap s le  i sfprstetf »J* wszeiStle p ap  tery 
w a r t e ś t : * * * #  lo tij  i i f iB a a  1 5  p e  k w r a i e  

i t i f io r s y m

m .  o  s t &  m  i& . w
do c iągn ien ia  1. k w ie tn ia  b .  r.
na 4 M  l » s y  d s a ń s k i e  po 3 zł. a. w. wraz ze 

stemplem.
Główna wygrana 200 .0 0 0  koron.

Przy zamówieniach z prowincji uDraszr sis •  dołącze­
ni* 2  o ct. aa portorjiiit.

A h  1 » h  z a u a p t e a y  w  tjm .  h a s t s r z e  
p a d ł a  g ł ó w a a  w y g r a s i e  w  ż w a c l a  S S .4 C 0  r ł.

m u łu  i ii n i « <
Dwa m siale : :» r « b rn  y i b r ą z o w y, otrzymała fabrykę

S. Wierusz Niemojowskiego
za wyrób z n a i o m i t y e b  t u t » k  n i e k l e j e n y c h  

Do nabycia we wszystkich handlach i trafikach, oraz 
sklepach własnych , we L w o w i e  : Teatralna J i Jag iel­
lońska 6 , w K r a k o w i e :  Sukiennice i. — Zlecenia 
zanuejseowe odwrotnie
Adres fabryki: Lwów, Skarbkewska 1. 15. (dom własny1. 

O d s p r z e d a j ą c y m  r a b i t .

Zm ian a  p  o m ieszkan  i a.
M a r j a u  L i s o w s

lekarz - dentfsta,
obecnie p r z y  ulicy A kadem ickiej l. 10  
w  nowym  domu Wgo Grossa. i_ ?

m ieszka
1049

Specjalista chorób uszu, nosa i gardła

D r .  J .  fcte in łio lc l
ord. od 11.—12 i od 3.—5. ni. Sykstuska 1. 21.

J u ż  w y s z e d ł 1279 1 —v

nowy c e n n i k  s z t u c z n y c h  nawozów wraz ze spo­
sobem użycia, fabryki spółki komandytowej i u 1 j a  n a  
W a n g,* w e  L w o w i e ,  który wysyła się na żądanie 
odwrotnje. Ceny zniżone Gwarancjr* procentów zawartości 
i ja:ości ekładnisów. Biuro zarządu p r z y  ul .  A k a d e ­
m i c k i e j  1. 5, otwarte: rane od t, %  popoł od 3—6.

Pc tenty na wynalazki
wyjednyw a i sprzedaje we w szystkich k ra jach

inżynier K Ossowski 
Międzynarodowe biuro patentowe

B er lin  W. Potsdam erstrasse 3.

Snaiista cM sLrajci i n m i l
Dr. Kazim . Podle vrsk i
oyły lekarz p rak t na kliniee prof. Fourriera w Paryże 

i Lassftra w Berlinie.
Ordynuje od i I. do 12. i od 3 do 5

u l ,  C J u o j ? ą : ż c z y z n . y  1, 16.

M A T E P S S
nei«v**e*

w o d a  SBŚr.swais* 
ALKA i, SCJfMA

najlepszy napój stołowy i orzeźwiający,
wypróbowany przy kaszlu, słabościach 

gardlanych i katarze żołądkowym.

H en ryk  M attonf K a rlsb a d  i W ied eń .

S k ład  wina Chassaing je s t we w szystk ich  
ap tekach , szczególniej u pp. M ikolascha, R ucke- 

Sklepińskiego i W ew iórskiego.

uje gazetę i 
rozbiera się, 
:m). Murzyn! 
uego, zbliża 

obaj śmieją 
tość, którego 
obraz znika.1 

szkockiego. | 
rzymuje się,
ifhJil Z11 u fi U
; natury, w , 
obracają, że 
o odruchów,

Dra Ja&iiisb. 
Poradnik

dla kaszlącycli.
Drugi®, całkiem przerobione i ąz*- 

pełnione wydanie.
— C e n a  1 z ł. —

lwo-eeezja 
iowani 
m  kapitały, 
'«r rektorem

>sadę kate 
su, z płacą 
mieszkanie,

radcami rze- 
siąiz prałat 
: dr. Józef
:i i Antoni

N  A  Y O S T !
I Łl. 1-6 

1 '28 
-  -88 

. --30

m  d e s i r c w i g j  ś i  -i -

tnnkf,we^ ' ' ...................
I kl. casł'* stolo - ego fcarazo 

dobi 'go • • • • - . .
1 kl. mi-"N Zisakomiltigo dj po.

traw . . . - . - • • •
1 kl powideł znakomityen siod- 

' r , ic h ..................... * ■ •
1 kl. bryndzy lipta ■•-.-kiej py­

sznej ...................
1 para slie/oyci. ś 1 ■) - z! uola <- 

js rfk ich  . . . . .
Wyborne śLJtśe lua: y..:.:tf 

' p„ 8 ct. • ■ . . . •  •
.i« k! jipń-tow b.r-l/.o pię u

ki, prepozyt s.ed-,i „-ędjouo priu ijiezne po
i Oprzędek, ' 16 *t- i - .- ■
nciszek Sta- ‘kbngi zo*komite debkstue.o
S i r  la -  r .  i
itorami pre l y i b o
F. Gawroń- ‘ »  i i »<•<*Iw
.T. Pelczar,

H

8 |
•O

1-40

zież ksiądz ^  g  ^  U lg  ! i C (  E b  !
r>lA oa aro- ■*-* -’ 'cję na pro 

(VładysłaW 
Administra- 

tsiądz- Fran- 
»wy koope- 
ilikowski w

Lwów tli
prawi- t

Bat&rsgo
Ut
jd« rotuie

n
< V 3 ' 1 —

T o w a r z y s t w o  p r o d u k c y i n n  i h a n i l o w e  w  Ł a ń c u c i e
Odznaczone na Pow szecJnej W ystaw i! krajowej m edalem złotym 

p o l e c a  P .  T . P u b l i c z n o ś c i

K©e«« caErsfo '■*ie»:nian®
w różnych kolorach 

n n  k o n i e  S w ó s k l *  « . r » E  d o  n a k r y c i a  ł ó ż e k
wyrobu krajowej fczkoły suldfeuuiczej w Rakszawie 

Zakup jja wełnę z owiec krajowych.
Dyrekcja .

I'289 1 - 3

7  mmmto k o w e m
d z ia ła ją  n a  skore nadajac 
elastyczność,piękny p łeć f 

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępują zupełnie mydła i puder. Sy 

W Y Ł Ą C Z N Y  WYRÓB

M . 51 io tseh ,& @ &  f a
W WIEDNIU L LU GE CK NS3. ^  

na proYiiiiyit wwiększydi mai-slyiiaah "srfonłOiyL ^
1 /Sk?

V *  w  Z n a i m .  w /

, ii

SKŁADY:
Ł  W  O W

plac Maryacki 1- &

Wiedeń, Praga,
L W*llfiiehj*««# 12 Obstgati* 14.

G r a c ,
Postplatz Nr. 9*

Wyroby z glinki kamiennej 
(Steingut.)

hygieniczne, do wodo • 
ciągów i gospodarskie* 

białe i barwne.

Sstucza* wyroby fajansowe i majolikowo.

KOLEJE POLNE
Jls. bnd'H'1 i c* ó:v przM.i yW1.) -fyeb 
do poruii: Jinia z> p "moi-ą lob^tui- 

k ó - , k n ub J.kcmutjw-y 
d<: ży  l a b  wy n a j m u

Orenstein &  Koppel w  Pndze.

tf ti

Generalna agencja ua Gali -ję 
i Bukowinę

Wiktor J&siński
i., . t/ ie, r 1. tOi-rg,> 11.

Kt o  m i  d ' a  »*ieb © t r o c h ę  ż y c z l i w o ś c i .
T « n  b / ę d y  t w o j e  r o t n o n i e  o c e n i a ,
A w k i m  n i e n a w i ś ć  w t i ą ż  d l a  c i e b i e  g ^ ś  i, 
T e n  w d r o b n e j  m u s z a ®  d o a t r a e g a  j e k i i i a .

• i 1  H, |  t.s |  ,1  r  „  i m  d* 1C r  X  «  «  ^  »t 1 e  l ♦

J . L .  B A C O N
(A rn o ld  A d a m y )

Fe bryka specjalna dla ogrzewania ce i tra lnego i urządzeń w en ty  ar-ji
w sz * 'k io h  s y s te m ó w

w Wiedtfiu, V. Hundtithurmerstrasse 34.
W ielokrotnie uznane ogrzewane parą o spodniem ciśnieniu.

O g rz e w a n ie  w o d ą .D a w o l e J * z a  f p c r j a l i m ś ś
O grzensnie z wentylacją lub bez niej dl* raim ciejszych i najw iększych 
mieszkalnych domó'*v, m c^zkań poszczególuych, budynków publiczny h, 
j*». szkoły, szęńale , tea try , nr ędy, ris iau rac je , betele, dla koś iołów,

iklarń i t. d,
szpiiale, tf s try ,

klasztorów , ibbryk, su-zaró
Proj. k(y i Kosztorysy, -raz wykaz wykonanych n-ządzeu  se i .łiadsetw am i, 

bezpłataie. 2 1 0  1—5

N ajstarsza na kontynencie fi. ..Lł spwcjalm. wjr-la odszcz gólnien !

1. 11. 
k 1. 1

L e o p o l d  L i t y ń s k i
L w ó w ,  G r r a n d  H o t e l

p o l e c a

Proszek ĥ gien czay do zębów
Jedyną wodę do ust, która w istocie nie naraża zębów na 
popsucie, wzmacnia dziąsła, odwania jomę ustną, daje smak 

przyjemny i t. p . cena 80 ct.
ez jset idealnie glazurę, neutralizuje kwasy rozkładowe, ma 

smak odświeżający 1 m iły cena 25 ct.

f s m a c n l a j ą  a  ż ą ł ą d e h ,  p o d n ie c a j ą c * *  a p e t y t

K n e i p p ó w k a
w óik* z ziół leczniczych ks Ka° pp* cen 1 1 z ł  

8kłady: u Kindlers, droguisty w Stryju; Falęckiego, drogaist*  
w Kołomyje; Zbyss wsk ego, w Bołku 1 t d 8

i

rc.

*. .
,-89

M

V,
o
1 ^ .1



DZIENNIK POLSKI z dnia 17. Marca 18»5 r.

pustyni0.

Studzący upał.
W yjątek  a korespondencji z pola bitwy w A fryee:
„Zapal wojtk byt znaeznie ostudzony przez szalone upały, panujące ca

lAAA

Pierwszy austr. szlązki Handel nasion

1 I / F H K D  U 8 8 Ł
4 w  Opawie (Troppan).
3 Założony w  roku 1857 .

peleea 1060 1—17
1 Nasiona traw łukowych i pastewnych; Naslonn buraków pastę- 

'-s wnych; Oryginalną lucernę francuską, wszelkie nasiona Konl- 
czów „ekonomiczne i leśne pod gwarancją prawdziwości, czy-

4
4

stości i zdolności kiełkowania 
Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony.

1
>
>

>
>
>
>
>
>

>

ORFEVRERIE CHRISTOFL3
Marka fabryczna

nazwisko CHRISTOFLE
peręozają za prawdzlweśó

naszych fabrykatów. 
Ilustrow ane katalogi g ra tis  i fr.

ZASTAW Y STOŁOWE CHRISTOFLE
z białego m etalu posrebrzane, j&koteż sprzęty stołowe 

wszelkiego rodzajn.
Specjalne artykuły dla hoteli, restauracyj i menaż, 

oraz kasety wyprawne ślubne i t. d.
CHRISTOFLE & Cie w WIEDNIU, I.

c. k. dostawcy nadworni. 348 1—18 
Do nabycia po cenach fabrycznych wre Lwrowrie 

u JulJan. S trz e le i Liego*

Najwyższe
o d z n a c z e n i a

na wszystkich

Wystawach światowych

Z powodn niskiego kursu srebra

zniżenie cen.

* y w w w i w w y w y w
CSbOU-

S-H  ® 
o
W

c s
*2 *

Wiktor Berger
Lwów, Akademicka 8

Ir
A paraty, płyty, chemikalja 

etc. do

F0T0GRAFJI.
Zd&tnośó zagwarantowana. 
Ceny fabryczne. Cenniki 

g ratis.

20 sztnŁ M om oM l
we wszystkich wielksśoiash pod najkom­
pletniejszą gwarancją zdolności ruehu, 
nabyó moi na n H. Fischera, w Wiedniu, 

X. Simmerlngerstrnsse 150,

W BUD UA RZE.—A3 h nio całuj mię, mój drogi, tw oja niegolena broda kłuje. 
— To n ic , najdroższa, pam ię ta j, że niom a róży bez koleów

C O

C O
a e

<

IS Ico
3
U Jo
o :

i —

N A  P O S T !
taniej niż wszędzie w najlepszych j 

jakośclach:
1 ki. m a.ła deserowego ze słodkiej

ś m ie t a n k i ...........................1 .441
1  ki. m asła deserowego z kwaśnej

ś m i e t a n y ........................... 1 . 1 6 1
1 ki m asła do potraw  całkiem

ś w ie ż e g o .......................................—.92 i
1 kl. powideł fasowanych słodkich — . 2 8 1
1 kl bryndzy bardzo dobre; lip taw -

s k i e j .................................................—.72 I
Śledzie m ieszaki ho lenderskie szt. — .07 I 
Śledzie m arynowane sztnka . . . . — . 1 0 1 
Śledzie marynowane z p r z y p r a w ą .— .151 
Bi „klingi świeżo wędzone sztuka . — .06 
Moskale prawdziwo bocz 1 40 szt. —.03 
1 kl. sera E m enthalera 2 la ta  kon­

serwowanego ...................................1.60
1 kl. sera Szwajoarskiago najlepsz. —.92 
Cukier do lipca  w głowie 1 kilo . —.3# 
Cukier w kostkach i mąezoe 1 kl. — .32 |
1230 1 — 8  poleaa

W pewnym browarze którego spe­
cjalnością jest wyrób piwa piJznenskiego.

— Czy zastałem pana pryieypała ?
— Nie ma go, wyszedł.
— A gdzie wyszedł?
— Na knfelek prawdziwego pilznera.

W iktor Berger
Lwów, Akademicka 8

ROWERY
Angielsk. & Styer- 
Swife z nieograni­
czoną gwaraneją. 

Cenniki gratis. 3

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
S T l e d e i r l a B d z k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j .

I .  K o l o w r a t r i n g  O WIEDEŃ.
IW, Weyringergasse 7 a 

O o d z le c n a a  e lc s p e d y o ja  z  W  l e d n ia . .
O b j a ś n i e n i a  b e z p ł a t n i e .  202 1—?

Preblauska szczawa
w chronicznych 
ehron. katarach

najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutkn 
katarach, a szczególniej w form owaniu się kwasów nrynowysh, 
pęcherza, formowaniu się  kam ienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie B righta. 
Przez swe składniki i smak przyjem ny jes t zarazem  najlepszym djetetycznym 

orzeźwiającym napojem , P r e b l a u s i t e i  z a r z ą d  s z c z a w 6 w  w  J P r e b l a u ,  
poczta St. Leonhard, K aryntja. 508 1—23
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KARO L BAŁŁABA2f\
Lwów, ul. H alieka 1. 3Ł
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K alodon t w tubach , K alodon t 
w p ły n ie  jako  W oda do ust, 
Phylakodont, W y ro b y  T re u  i N u- 
g liseha  we W ie d n iu , B e rg m a n n a  
w D reźn ie  jako  to :  W o d ę  koloń- 
ską, M ydła toaletow e, P e rfu m e rję , 
P udry , Ł abędzik i do p u d ru , P ro ­
szki i P as ty  do zębów  itp . itp. 
W oda kolońska p raw dziw a F a r in y  
i m arka 4711. P erfu m y  o w szy- 
s tk ic li zapachach  na w agę. F a rb y  

na w łosy,
Mydła francuskie Pinauda, 

tao ra -B rao n i i V io le tte s  de P a rm ę , 
Mydła francuskie z fabryki „So- 

ciete Hyglenlque“ 
G rollicha K rem . M ydło, P u d e r  

i P roszek  do zębów  itp . itp .
poleca 1184 1—?

Alojzy Hubner
Lw ów , E y n ek  1. 38.

Z m ia n a  l o k a l u .

ZAKŁAD AETTSTYCZH0-EZEŹBIABSK1 
W .  Z A C C H 1

przeniesiony został do lokalu przy 
ulicy Sykstuskiej I. 27  (obok da­
wnej poczty) o czem Szanowną 

P. T. Publiczność zawiadamiam

Sukno do wycierania podłóg, 
Szczotki i Ścierki do mycia podłóg.
Bardzo praktyczna w użyciu i jako nowośś 

b&rdza wziąts
Szczotki kokosowe do mycln naczyó 

kuchennych,
Mytkl trzcinowa i t p.

poleca 1185 1 -  ?

Alojzy H ubner
Lwów, Rynek 38.

jakoteż w s z e l k i e  k a t a r a l n e  przy­
padłości tchawicy, krtan i, płuc, a dalej 
t r u d n o ś c i  o d d e c h o w e ,  w ą s k e i ó  
p i e r s i ,  a s t m a ,  z a f l e g m l e n i e ,  k a  
s z e l  s i l n y  i  k o k l u s z ,  ł a s k o t a ­
n i e  w  g a r d le ,  początek t n b e r k n -  
ł o z y  nsuwa się szybko : najlepiej za 
pomocą od la t wieln jedynie nznanego 
środka, sporządzonego podług lekarskich 
przepisów i zalecanego przez lek a rzy : 
a w . J e r z e g o  h e r b a t y  w pakietach 
po 50 et. i Aw. J e r z e g o  p r e s z k u  
k a t a r a l n e g o  w pudełkach po 50 et. 
wraz z lekarskim  przepisem użycia. Sku­
tek widomy już po kilku dniach. Mniej 
niż dwu pakietów nie wysyła się. Przy 
przesyłkach pocztą o 2 0  et. więcej za opa­
kowanie i  lis t  frachtowy; wszelkie zamó­
wienia należy adresować wprost do a p ­
t e k i  p o d  ś w ię t y m  J e r z y m  w e  
W ie d n iu ,  ¥ / ,  W lm m e r g a s s e  3 3 .

Główny skład dla G alicji w aptece I 
Piotra M ikolaacha, we Lwowie. '

Żadna zabawka!
Żaden ża rtl Żadne oszustwo, leoz 

najczyściejsza, najśw iętsza

prawda.
Ponad wszelkie pochwały wzdosi się 
nasza sław na na eały świat, prawdziwa

Chicago KoUekcja
która z powodu zw ioięeia naszego 

składu galanteryjnego tylke za 
z ł. 3 .50 ct. wy sprzedajem y:

1 P rim a Tuka-rem ontoar zegarek k ie­
szonkowy, d k ł.d n ie  idący z 3 -le tn ią  
gw arancją,

1 dobry łańcuszek pancerzowy z im i­
tac ji złota,

2  spinki d* mankietów, ze złota double 
z paten t, mechanizmem, praw nie 
zastrzeżonym,

2  eleganckie spinki do koszuli,
1 bardzo ładna double ezpilka de 

kraw atki,
1 eyg .rn iczka h ig ien iczna , 
l doory scyzoryk z Solingen,
1 to a lttk a  kieszonkowa z futerałem . 
W szystkie l O  s z t u k  razem t y l k o  

z ł .  3 . 5 0  C t.
Należy się pospieszyć i zamawiać 

jak  można najprędzej, gdy na nie­
długo starczy zapasu, a sposobność 
ta?.a rzadko tylko przychodzi. R o z ­
syłka za pobraniem  lub przysłaniem  
n a le ijto śe i naprzód do

Komso weno składu toiaroi
ameryk. fabryki zegarków Tuka 

w Wiedniu, II. T abo rsłrasse  44.
Z » nieodpowiednie zwraea się p ien ią ­

dze. li 4 1— 1

S U T D fiL

i BIELIZNY
JANA RIEDLA

WE LWOWIE

Towar najlepszy! 
Ceny najniższe.

.C n k ie r  najprzedniejszy 1 klgr. 30 ct.
K a w y  wyberne ed 1'72 do 2 2 4  za 

1 klgr.
H e r b a t a  zbioru majowego arom a­

tyczna dobrze aaciągająea za pół 
k lg r. 2 zł., 2.30, 3, 85, 4, 4 80.

O b rn t-.b y  herbaciane , wy siewki 
z najlepszych herbat po 1.40 i 1.8> 
za pół klgr.

P o w i d ł a  i śliwki B ośniackie.
H i ą k a  peszteńska, sm alec, słonina.
R u m  Jam ajka , Csba, Iadyjski.
A r a k  b ia ły  de Goa, Mand&rii.
WAdki, L ikw oiy , Rosolisy
K a l a f i o r y ,  kompoty i konfitury

poleca 1288 1—4
Nowo otworzony handel korzenny

pod firm ą:

Władysław Bażant i
Lwów, H alieka 1. 3.

>

Profesora D r  a Hoxłilet’a
Nowy aparat do sterylizowania mielca dla dzieci

ze sam odziałającem zamknięciom przez ciśnienie powietrza 
ces. król. uprzywil

jedynie uznany system dia sztucznego odżywiania 
niemowląt.

Praw dziw y tylko z podpisem w ynalazcy!
Jedyni fabrykanci dla A u stro -W ęg ie r

Jnlius M arx ; He ja  &  C o . \
Wien, I. W erd erth o rg asse  15 ,70? i -  s

Daszyny parowe
o i  4 —50 l-P Cerowali) B oulier, i Kotły 
rurowe, od JO—70 O  metrów powierz 
chDi ogrzewalnej. Róź ie motory użjwane 
ped najkom pD tnio jsią  gwari>n-ją oaEyć 
można „ F u r o r i t n e r  H i t s c b t n e n -  
b a l i e ”  H .  F i s c h e r a  , w  . le -  
d n in ,  S l m m e r i n g e r o t r a i s c  1 5 0

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule sdlonowe
po rt. 1-05, 1-55. 2, 2-25, 8-50 i 3. 

K o s z u l e  z przodami pikowemi i fał- 
dzikar zakładkami) po zł. 2 75 i 3.

cM o p sfiid w  po

J jż o p a b f tw  po

K o s z r  kolorowo, kretonowe i 
oifoi towc po zł, 2'50 i 2-75.

K o s r r  t ę  n o c n e  po zł. 1-65, 2, 
oznebions r.a wzór ukraińskich po 
sł. 2-40, 2-60 1 3.

K o u itn il j d ' *  
sł. 1 - 0  i  1-40.

S ia U s o n ?  «fv- 
8 P, 95 ct. i zi.

Pśtfeowalhl * ot.
K U L E N o i r r

po et. 90, zł. 1.05,1-15,1-45, 1‘65, 1-80.
KOLNzc Z E  tuzin po zł. 2 40 i 2 80.
M ANKIETY tnzin po zł. 4 i 4-80.
CHUST1 1 płócienne, tuzin po zł. 2*40.
K A FTA N IK I le tn ie  cd potu hawełn. 

i s ia t1- vm po st, 60, 90 do zł. 1-40.
BIELIZNA le tn ia  wełn. prof. Jasgera  

sęrzedaję pp -.-rinrci fabryczny eh.

J O l i W Ą j f T
cc nw. ttn ie te sy m  «& b9rt&
ifistnó -fieat* * prowincji *»»<■-

gii 10i 5 l—

I

U trzym uje na sk ładzie  i po leca

Knorra w yrohy
Mączkę owsianą, Kukurudzianą 
grochową, jęczmienną i socze- 

wicową,
Grysik cesarski, Tapiokę-iuiienne, 
Ryż-Julienne, Juliannę Nr. I i 4, 

Grysik owsiany,
W pakietach po 2 50  gramów 

z przepisem użycia, 
w  końcu

O r a  m c i i i  m m
m ianowicie:

Grochowy żółty i zielony, fa so ­
lowy, jęczmienny, kartoflowy 
gryskawy, owsiany, soczewico- 

wy, rakowy i zdziczyzny.
W y b o rn e  te  w yciągi zupow e, 

sporządzone nadzw yczaj sta rann ie , 
da ją  bardzo sm aczne zupy  o po­
wyższych sm akach , oszczędzając 
przy tera  gospodyniom  zachodów .

Do n ab y c ia  w p a k itta c li na 
sześć  porey j, z p rzep isem  użycia.

Ili? Hm
Lwósr, Rynek 38 .

O G Ł O S Z E N I  £ L I C Y T A C J I .
Z*pasy towarów i urządzenie sklepowe, należące do rnasy konkursowej 

R oberta  P reyera, kupca tow aram i korzeunem i we Lwowie, przy ulicy Zielo 
I. 4. w inw entarzu na kwotę 1 1 .0 3 5  x t .  3 6  c t .  w . a .  oceniono kupić mol 
r y e i a ł t s w o  ped następującym i w arunkam i:

1 Obęó kupna m ająey winni są  oferty p isom ie, opieczętowane i wadj, 
w kwoc-ie 1 .1 0 0  zł. gotówką lab p a g e ra m i wartośeiowymi pup ila rae  bezpieoze 
stwo mającymi, po kursie w dniu  złożenie uprzedzajs„ ym w „G azeiie Lwowski! 
n.tnw anym  do rąk  Zarządcy masy konkursowej D r a  W ł o d z i m i e r z a  Kr< 
l i ń s k i e g o ,  a d w o k a t #  w ©  L w o w i e  n i .  M i c k i e w i c z a  i .  6 .  U .  p |<  
i?*©, najdalej d o  d n i a  3 5 .  m a r c a  1 8 0 5  r .  g  J o T z lu a  : 2 .  p o ł u d n i  
z ł o ż y ć .

2. Skoro propozyejn oferenta przez Zarząd musy kon!iursow>?j przyjętą z 
stanie, w inien będzie oferent eenę .u p u a  w  3 4  g o .  z i n a e h  po zawiadomień 
•_ przyjęciu ofsrty, gotówką do rąk  Zarządcy masy złożyć pod rygorem, iż w - 
zie niezłożonia, u traea wadjum na rzecz ogółu w ierzycieli.

3. Sprzedaż następuje ryczałtowo bez poręczenia za ilość, jakość lub w 
tość towaru.

4>. Kupująoy obowiązanym będzie najdale j «I© b < ń e a  m i t r e a  1 8 0 5  i 
czy nabyte z lokalów dotychczasowych zabrać, ehybaby z iw a rł odrębną nm
0 najm lekilów  z zarządem  masy konkursow i'. W  razie n ieusm iocia  tow ar
1 urządzenia z dotychczasowych lokalów do k o ń "ł m arca 1895 lub w czasie w un 
wie o najm  takowych oznaczonym, upraw niony będ,ve Z arząd m asy ionkursoe 
towary i urządzenie sklepowe na koszt i niebezpieczeństwo kupującego, z dotyi 
czasowych lokalów usunąć.

5. In z e n t ir z  stanow iący wyłączną p dstawę sprzedaży przeglądnąć możo 
codzień po południu między 4 a 5 .“ godziną w lió rze  wymienionego Zarząd* 
masy, który upraw niony je s t również zawrzeć umowę o najm  lokalu z ma,ąeyr 
chęć prow adzenia w talow ym  nadal handlu tow aram i kolonjaluym i.

Lwów dn ,a  14. m arca 1895 r. 1 2 9 0  1-
Z  a r z ą d  m s s y  k o n k u r s o w e j  p . R o b e r t a  P r e y e r a .

„Kaufe beim Schmled u. nlcht belm Schmiede !“ mówi stare  przysłowie. 
Takowe może się słu-znie odnosić ds mego m agazynu, gdyż tylko in teres w takich 
rozm iarach jak  mój, ma przez zakupne za gotówkę w ielkich zapasów towarowyc) 

i inpych korzyści, skromne w ydatki, z których kupuiaey korzysta.
Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis I franco. 513 i —1 

Obfite książki z wzorami jak ich  dotąd nie było dla krawców niefrankowane

M /  T E R J E  N A  I  B  t l i l i .
Peruw ien i dosking d l a ,  W islebn. Duchowieństwa, przepisane m^tprie na mundury 
o. I k. urzędników, akżs «D  weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, liberj 
sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozi,-, t .  loden, iakże n isprzem akalt 
na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 zł. Chwal 
bne, rzetelni), trw ałe, czysto wełni.sue t s i w u r y  s i i K i c u n e ,  a nie tanie  szmat 
Zł które nie w ,rto  opłacać krawca, poleca J.A 3f 8 T I « . A R O F S K Y ,  B a r i) 
(anstrjack i M anchester) największy fabryczny skład sukna w w artości */, mili i- 
Przesyłki tylko za zallozką pocztową. K orespond.neja w Językach: polskim, ni 

mieckiin, c z e s k i ,  w ęgierskim , w łoskim, francuskim  i *.Dgielsk'un.

Culem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, m- 
zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy
Wilhelm Breitmayer, ulica Try-1 Karol Aiiedzwlecki, ulica Sh 

bunalska 1. 14.
Jozef Ehrlich, kawiarnia Teatraln.
Józef FI leg, ni. Jagiellońska 22.
Bernard Fuchsbalg, ul. Koper­

nika 10, róg Szajnochy.
Lud w. tiardoliński, Kopernika 4.
Szymon G oldber& ,al. Batorego 16.
Amon Ileroid, ul. Sykstuska 14.
W ładysław  Kozłowski, ul. Gro.

decka 1. 79. 
iau  Ludwig, ulica Krakowska 7. 
ftarodna “

Karol M edzwieebi,
wackiego 1. 8.

Karol Przybylski, Teatralna D ! 
Szymon Post, ul. Krakowska. 
Antoni Budziński, restaur. koi 
Herman Salzberg, ul. Kołłątaj 

róg Kazimierzowskiej.
Naftuła Toepfer, Trybunalska 1 
J B. Tanzer, Chorąższczyzna ‘ 
Max W ta e l, ulica Ormiańska 1. 
Henryk Voise (Piwiarnia ckooi 

ska). róg ulicy Sykstusk_. j i ,c 
wackiego.Torliowla, Ormiańska.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp, Ozyasza Wixla i Syna ul- Bogusławskiego I.
T elefon  lir . 6. 1031

Skład piwa daszkowego u p. W iesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. !
N a przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach Iwowsl 

nazwiska restauratorów, którzy piwo Okocimskie sprzedają, a nadto 
strzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obc< 
piwa pod marką okocimskiego. JAN GOTZ, browar w Okocimie.

NA SEZON WIOSENNY
pozwala sobie 

ufniej szem
tś I dom handlowy

W WIEDNIU
Sutereny, Barter, 

Mezzanin i I. piętro,
ez o  as v> -O O
ca - 5

> ta o
M o
cj a .OJK» aj
Ł r

podać do uprzejmej wiadomości, ie  z dniem 1. Marca począwszy, weszły w handel, najnowsze, bezsprzecznie najpiękniejsze materje modne w nader 
ogromnym wyborze, po tanich bardzo, rzetelnych cenach i pozwalam sobie najuprzejmiej zaprosić Szan. P. T Publiczność do zwidzenia licznych n o w o ś c i .

Materje czyste wełniane:
M ousseline de laine, piękny deseń 
Nouveaute Kammgarn, podwójna szerokość 
Nouveaute Kammgarn raye „ „ .
Crepe Nouveaute raye „ „ .
Nouveaute raye „ „ .
Nouveaute liguette „ » .
Pepita moderue, 120 cm. szeroki .

Kanim garu raye excluslve 120 „ „
Chevlotine 120 „ „
Kammgarn carre specialite 120 n „
Kammgarn raye anglais 120 ,  n
Haute Nouveaute raye 120 „

za meter zł. — *58 
—•88 
— •88 
—•70 

1  —  
1 2 0  

—  88 

145  
1*65 
185  
1*75 
19 0

1)
»
n
n
n
»

n
n
n
n
n

rt
n
n
n
n

Materje czysto wełniane:
Haute Nouveautó earró . 120 cm. szer., za meter zł. 2*15
Raye pointn en soie . 120 „ „ „ „
Haute Nouveautć franęais en so le  120
Haute Nouveautó Parislenne . 120 „  „  „  „  „  2*55
Haute Nouveautó eu soie 120

Materje do prania:
Piquó uni we w szystkich barwach za meter 
Indyjski m ousseline w pięknych deseniach za meter

52, 55, 58, 60, 65 ct. 
Piquó Nonveautó dessinó (najnowsze dla dzieci i na bluzki, do

prania) za meter .  .  .  . 35 ct.
Piquć Haute Nouveaute w pięknych deseniach do prania, meter

58, 85, 90 ct.
Atlas Sat>n w  najnowszym deseniu za meter 36, 40, 58 ct.
Levaotiue, modny deseń do prania za meter . 26, 30, 32, 40, 45 ct.
Zephir Nouveante, do prania, za meter .  35, 40, 45, 50, 55, 75 ct.

2 15 
2 2 5  
2*55 
2 80

5 2  ct.

Materje jedwabne:
Przepyszne, szczególnie piękne brokaty za meter
Taffetas chinó w pysznych deseniach • » »
Taffetas rayó brochó (Haute Nouveautó) „ „

Pepita czysto j e d w a b n a ....................................... .
Czysto jedw abne z najnowszemi paskami „ „

Sicilienne uni we w szystkich kolorach . „ n

Sicilienne faęonue we wszystkich kolorach » »
Pongis chinois z pysznym deseniem . n »

Fulard jedw abny o pysznym deseniu n „

Bengaliue rayó w najnowszych barwach „ „

Jedwab surow y w desenie . 

Ogromny wybór w najnowszych o podwójnej szerokości materjach w ełnianych po 30, 34, 40, 52 ct. etc.

D la  prowincji próbki i wielkie ilustrowane żurnale z całą gotowością darmo i opłatnie.

3 60, 4 —
2*50, 2 85
3 —
120

120

120

135
110

— 45
— 98

125, 110

6 ' 6 1—4

Wydawca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialoy za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukami „Dziennika Polskiegoc< pod zarządem Franciszka Kattnera.


